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Na pi Dwincji
z przesyłką pocztowf
Miesięcznie 1 zt. 
Kwartalnie 8 „ 
róSrocznie 6 „ 
Hucznie .12 .
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Rocznie § „ —
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Ludwika Nr. 9.

P ren u m era ta  ta k  miejBCowo ja k  i EUnlejaoo- 
?ri nu  a się kończyd i  k o ic em  m leri^ca, kw ar- 

isAu. i»6łrooza lub  reku . In n e j d ę  n ie  p rE y jan je .

Z zamisjscoTrą prenumeratą if la  
rrależy

q»i
31̂  rraJeży (te Administracji „3 RZE- 
w • -V ' u t/k 1 wewie, przy dl Sykitu-
sŁn j. u. 46. Zmiana zaimfejecowĘ, pre- 
ymmeraty na miejscową i edwrofanie jest 
aiedujiuszcBalira.

Uuragz: się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a mc w ko • 
iertadh Osoby przysyłające pieniądze 
v  Łopertacn rt/y a dsjdacać no 5 ct.
ił* k ażd e : j  l is tu .
HrejwMwą yrunuri.. » f  L**wte
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Trafik* *F. W ainapo, przy ulicy Cewaiackle** 
Jczba 2. — Trafika przy ulicy K*r#l* Ludwik* 
'caba 5: — Trafika przy ni. Oi*cli*iklck (ebok 
Lazianek Diuny). — Biur* Dzienników, przy oA 

ilaro la Ludwika liczba 9.
ftfckcoisraśr Redakcja nie zwraca.
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Zachód
Dtago ść dnia g 9 m 43
C bp ło  d n ia  1 m in

Przegląd polityczny.
Lwów 31 października.

Oieoło 1  ̂lmfcopsds zostanie soju czeek* 
odroczoryin. Wniosek adresowy, już dziś można 
to przewidzieć, nse zoat&nie Lałucwiony po my
śli Młodoozechów.

Wniosek len przekazano odrębnej komisji, 
które; r^aewodniozącym jest książę Suhwnrzsa* 
cerg Komisja ta sastaaswiała się przede*, szyst 
kien nad kwesty prawiiopsństwjwą koim y cza 
skiej. F ‘ jewódzcy S aroczeehów dr. Rieger ś Tro
jan, ludzteź fialejfćy do tej komisji Idresorfej 
posłowie z więfesnej własności uśwfed zyii, ża do 
prawa państwowego^ korony czeskiej pr.y wiązują 
takie et.me znaczenie jak Młtdoczes>, a naród 
czeski nie powinien n;gdy zrzekać się prawa dą 
źcn.a do ostLteczaego osiągnięcia tego celu. Co 
do kwestji zaś, c;-y teraz jest ttosowns pora do 
przedsięwzięcia akcji w sprawie czeski :gc* prawa 
państwowego a w danym raoie, czy odpowiednią 
jert forma tej akcji proponowana prze *: Młodo - 
czechów n’e powzięła kom *ja adresowa dotych 
czas żadnej aciiwsły.

Btaro zesi jednak, którzy stanowią większość 
kumisj., cą zdania, że ani chwila obecna nie jest 
odpowiednią dc pod.ecta tak.oj akcji, ani też 
forms adresu młodocze^kiego nie je it stosowną, j 
To też dr. Rioger, którego większość komisji 
Wj orała referentem tej sprawy, postawu wniarek j 
uchwalenia rezolucji, zastrzegającej koronie cze-! 
fibir jej prawno pańs.wowe prawa i obejmującej ; 
żądania całego narodu, czeskiego. Równocześnie j 
jednak postowi dr. Rieger wnsoeek, ażeby wy
stania adresu do korony na razie zaniechano, i 
Młodoczes, zaś. niezadowolnieni z takiej rezolucji, 
przedłożą jeszcze raz sejmu w: swój wniosek a- 
dresowy jako wotum mniejszości komisyjnej. 
Sejm m-^zawodn e oświadczy się za wniotaiem 
Riegera i tski będzie koniec tej sprawy adre
sowej.

Wybory uzupełniające po praskiej rady 
nuejsniej, które odbędą się w przyszłym tygodniu, 
przypominają znów wszystkim juk Łocicczaem j 
jest załatwienie sprawy ugody z Niemcami. Agi
tują wszystkie trzy stronnictwa, storoczesi, mło- 
doczesi i  N;emcy. Niemcy chcą wprowadzić po
litykę abstynencji i do rady miejskiej i w ode 
zwach swoich wzywajr wyborców, aby oddawali 
Bwe głosy niemieckim kandydatom, pom imo tego, 
że ci z mandatów swych prawdopodobnie użytku 
robić nit będą. — ,Nic to jednak nie szkodzi— 
m ór (m odezwy niemieckie— przyjdzie dzień, w 
którym , niemiecb.e rachunki będą musiały być 
zapłacone — do tego zaś cź-aiu trzeba utrzymy 
»ać rachunki nasze w ewidencji przez to, że się 
Niemców wybiera.* Tak agitują Niemcy. Młodo- 
czesi, któr eh niertrudzonrm agitatorem jest r§ 
kaw.oznik Brzenowsui, urządzają codzień wesołe 
zgromadzenia wyborcze, na których i o radzie 
miejskiej i o trój przymierzu i o stosunkach w 
Brazylj' prawią, a o WBzystHem hałaśliwie, i 
bez zi.iązhu; staroczesbie dzienniki u/reszcia 
wzywają wyborców, a ty  tyłki Czechom swe głosy 
oduarab i nie dopuścili d j  tego, a ly  jaki Nie
miec do rt.dv m-ejskiej s;ę „wślimął." Prawdo
podobnie niemieccy kandydaci upadną, gdyS 
Niemcy w żtdnej dzielnicy nie mają większości, 
tylko rozproszeni są po całem mieście, a wejść 
w układy ze staroczecharai nie dozwala im uh  
upór i ;ch przewódzoy. Mlodorzschów przejdzie 
kilku niezawodnie, tem brrdziej, że wnioskiem 
Lwoim, aby z Pragi zrobić portowe miasto i 
Mołdawę spławn$ uczynić, pozyskali sobie wielu
m eszczan.

Według programu podnóży, dziś cesarz 
Wilhelm odjeżdża z Aten do Konstantynopolu, 
gdzie ca jego przyjęcie rozwinięto olbrzym5 
wschcdm przepych. Obr*zy s „Tysiąca i jednej 
nocy* mp.ją się powtórzyć na jawie prasa cieką- 
wemi ocznmi Wędrowca, albowiem — jak donos'

Times — euPan chce, aby tfraźaiejs?/) wspsuia- 
;'ofoa zupełnie zakasowały to wsr-yetko olśniews- 
isce i czarujące, co na wiosnę przygotowano dla 
dwócb rosyjskich wielki ih bMażąt. którzy w dro
dze do Jerozolimy wstąpili ne dwa dni do suł
tana. Jeden z licznych pa lców  kalifa wiernych, 
w którym cesarz z żona zgmies^.k?, ozdobiono 
wrwnąlrz jakicmiś eadswyozajnymi dywanami, 
hsfeami, t^ftykami, zapełniono meblsmi cokryts- 
mi złotagławiem i osdebiorwmi na poręczach
dr(,gifmi kamieif&nii. Ustawiono na kommkacb 
ty ssąco mcek w eikioj artystycznej wartości — 
zabytl.ów ssiuki złotnicsej gntiochjjsbiąj i m»a- 
ryt ńskiej. W k lłu  sakch urządzono zbrojo
wnię, w kióroj są tłar&ccńakie mlecze, ki: asy 
różnych bohaterów wojen km źo^ycL, dan.a- 
sotńdkr jitegaa  Si lądy&a, bańa.uk Bsjasete, 
piftrpsra Bamcstrzały, wzięte w wojnach z Wsnacją 
Sł iwem wydobyto z tajemniczych skaibców suł 
tański wszystko, co miały najpiękniejszego, 
dla przyatrojenia komca „wifelkiego kalif/i 
rudobrodych giaurów.* Nicdość tego. Na kra
ju parku wzniesiono przepyszny kiosk, z któ
rego cesarz będzie się przygadał wojennym o 
brótom wyborowych wojsk zgromadzonych na 
placu tuż za parkiem — ro jsk  na nowo umun
durowanych i nakarmi mych do syts. Oae za to 
pewnie bgdą błogosławiły „tedif* giaurów* i choć 
w tym jednym dniu pogodzą się ze swym’ jene
rałami i pułkownikami z Niemców. Uczty będą 
z toastami- widowiska czysto wschodnie, jakieś 
popisy bejaderek, jakieś gonitwy na ognistych 
rumakach, a po-.em - - prezenta. D li cesarza 
przygotowano szablę damasceńską, której klingę 
można zgiąć w koło, sdbo n‘ą jednem cięciem od 
ciąć głowę rykowi, a rękojeść jej i pochwa ja 
szczurowa lai ią klejnotami bajecznej piękności. 
Hosarzowaj ofiaruje sułtan oricantowy Laszyjnik 
jakiego jeszcze świat nie widział. Sto czter
dzieści osób liezy świta cesarska i każdy e niej 
otrzyma dar. Lecz kto da sułtanowi 
Aladyna?... .

Może n;ą będzie jnkiś dobry polityczny pre
zent? Lecz monachijska Allgurn. Zdtim g , której 
redaktor jest s młodych lat druhem Kmmila ba
szy : cdtąd zachował z nim stosunek, ogłasza, 
że Porta zgoła me myśh o przystąpion u do L.gi 
i cesarz me chce zurerhowsć do niej sułtana. — 
Abd-ul-Hamid doskonale rozumie, że nsleźeńie 
do Ligi jest bardzo kosztowne, bo trzeba ciągle 
się zbroić i zbroić, a za to w dodatku mieć ió 
źne kłopoty w Mncedocji, Aibauji, Armenji i Aua 
tolji, gdcio rozgniewani panslawiści, którzy teraz 
są jebzeze dość grzeczni z Turcją, byliby wywołali 
długi szereg rozruchów. Woli więc sułtan stać 
na uboczu, i usta w małdrzyk złożywszy, być jano 
narzeczona m.ędzy dwoma srogimi konkurentom. 
Tak wszystkie korzyści istnienia Ligi spłyną na 
niego obficie — jak oto spłynęło uspokojenie 
Krety. Bo L*ga chce pokoju, koniecznie pokoju, 
a ten me swą piętę aehilesową właśnie naWscho- 
dde — i dlatego temu Wschodowi cesarz W.i- 
helm ikesuje niebywały honor, kosztowniejszy cd 
wszystkich prezentów, jakie wy szafuje sułtan. O w 
honor ma realną^ wartość w polityce. Mówią i 
każą temu wierzyć że jak przez odwiedziny Rzy
mu cesarz niemi- cki przyzn?ł to mi sto Włochom 
zjednoczonym i panu Crispiemu, tak przez odwie
dzenie sułtana w Stambule da patent Turkom na 
prawo j oby tu w Europie. Niezaprzeezenie, tato 
sens polityczny będao mi&fa to podróż; ale... 
Gustaw Adolf raz zawołał do rajców któregoś 
pomorsbiogo miasta, które \ ’e chciało dać oku
pu, powołując się na sens jamegoś p&tenlu lego 
króla: „E! co mi tam sensy, czy sosy, ki dy mam 
miecz! Ja potrawek n ij jadum,mięsa chcę!* Może 
to brutalae, ale cóż, kiedy od stworzenia świata 
miecze zawsze toką miały logikę!

rom

W telegramach środowego uumurn podaii» 
śmy treść odpowiedzi skupcsyay serbskiej ns, re 
gencyjne oąedzie, będące tera, czess. gdfleindżicj 
nrowa trouowa. Jest ta  odpowiedź bladą parafra
zą orędzia, — styiistycznem wypracowaniem tak

głodkiem, ża prawie nic w niem nie ma, 
komplemeata AUka&ndrowi III, R ,eji i caJoj eszj 
tikiaj dyna*5tji zr wy danie na koronację Bessiaj- 
u;ego. Nie dawała om sposobności do żadnych 
uwag. D.t;iś jednak otrzy/url śmy informację, wy
jaśniającą 0W'.j b? ibarwność, Oto w komisji ukł - 
dającej tę odpow.ećź toczyły się zawzięte walk1
0 b«żdy wyraź. Były chwile; w których ma sss- 
no, se skupczyna rozbije się na frakcje i ks ds 
z u  ch da osobną odpowiedź, a na wepólaą skap- 
ozyn» si§ nie zdcbgdzle. Liberałowie zskochaai 
w Roaji ch;i«.li k » n ^ m m  zązn&osyO w.elkoserb- 
sfeia dążenia i  rą te m u  ka ć&rafowi. #Niezawi- 
śh* riajr&słłści domagali słów o zmesieaic 
stołuj RrŁj.., sęal rndykuuśai „minwterjr.lai* z i 
ijió tego nie chcieli. Z t» !«!o  się spore „daaich* 
&tórsy zaprojektowali itilk% imper yac>rckieb fes 
zesów pod fadreBam MiUna. Trzeba ta b jł fj 
ws :js‘ko pogoddc, więc gię ta -gow-^c, preszono
1 grożono, prayrzebano plsjtoy deputowanym i 
mh krewnym za uttępatwą i tvS uarcssoie uło
żono adres, który piwpisiJla cała skup uzyaa Jest 
w nim impsrtynercja Milanowi w wyrazach: „Lr-p- 
«s?. prisyisałoić zaświtała d h  Serbji z daioui w -tą 
pieni* na tron Aleksandra I* — jest czuły duser 
dis Ro^ji we frazesie: „Shujiczyna wyraź* swą 
szczególną radoćć z powodu nowego objuwu sym- 
patji cesarza Wszc.chro-ji, który na uroczystość 
koroE&ęyjnę rsesył ncjmilośc-aiej wysłać nad
zwyczajnego pjsłe,. Jest to dla nr a cennym i 
wzEurnającym dowodtm serdecznych uczuć cesa
rza Rosji dle narodu L dy^a^tji serbskiej,8 Wię
cej sares nie znw^ęra nio, krom wodnistych fra- 
sesów o Wjpóinoś"! ludów bałferńskioh, o pielę
gnowaniu tąi solidarności i t. d , co miału być 
3akaptor»oai»m objawjenisasa apetytu na gąsisdnie 
ziemie, psenałeóąca do Seib i Zabawnie wyglą
dają te fras w obec rzgczywistcści tej, ż« owe 
lady bałkańskie źu-jrj jak pies z bc-tem i nie dią 
się za sobą jeno dlr tego, że są w kistkach. Cie 
kawa jpsfe ta m btłkań-ba!

R ’ i , t i c r  p o d z ię k o w a ł za adres i pochwalił 
u c z u r ia  o ż y w ia ją c ą  panów S E u p e s y n u k ó '6?. C óż 
miał robsć! W dachu on się fimiał i śmieli się 
panowie s k u p c z y tn ic y .

państwowe są ałe, że pedsrek i idrytoeo y nin|cjentować będze ze swym fonografem. Fonograf 
ipiiuje, że gle żoiwa oddaiałały b&rćio sioko- j nsnwyci na swoje woskowe płótna śjuew p. i.ren>

Lbeadirzystme na budżet, źecze*k» kolsj tr^uswersal ii Abeadroth i deklamację p Drter rc PiucińnLiegc.
pochłonie kilka miljonów, źs ubywają poiycje, A czy wiecie, że są iuż lalki fonograficzne,
które tylko raz się zdarzyły itd. ĆKóz te pesymi-; które mówią pacierr, wierszyki, śpiewsją itp. t 
styczna przewidywania ma :ą  zupełnie pasb&jwfo- Ot, i pedagogiczny użytek nowego wynalazku I 
us wszelkiej rseji, bo np. jest prawdą, że tego
roczne złe żniwa odbiją się na budżecie, rde wy- [ 
mienione pozycje nie rozstrzygają sprawę, gdyż 
są inne, które są bardzo dobre; tak, ż-o gdyby 
nie n&diwyj"ajse wymagania wc-jókowe, to 7:tedy ; 
muźn-n byłoby pisać o budżecie optymistycznie.
Z powoda jednak iych wojslowyah wymagań iao- 
’na to tylko prsypudzczaei, źe budżet będsie wzgłę-

Fundaeja
Stanisława lir. Skarbka.

Według Corr. d- PTJsi, Łs. Ferdynand ju
ko  odjeżdża óo Sofji omijając Serbję. Pismo to 
dodaje, że w b.cznej rodzinie tego księcia nie
którzy byli nieza^nwolnieni z jego wyniesienia 
się na tron bułgarski. Owóż teraz on się ze 
wssystHmi pogodził, wszystkich poryskał dla 
swej sprawy i Padło małżeński projekt, tak uło
żył i przygotował, że zestaje go tylko wykonać. 
Lecz gdzie wyr ons ? — ‘o jeszcze nio wiadomo. 
Dobrze byłoby olśrnć Sc-fję uroczystościami i kró- 
iewsk:m przepychem, ale źle byłoby brać tam 
ślub w prywatnej kaplicy katol ckiej.

dnie dobrym, albowiem w ogóls jeżeli w dzis.ej 
szych cbollcsiiościfcch równowaga nie jest z&kwe* 
stjonowsbą, lo fakt ten już bardzo wiole 
snaozy.

Rezultato ankiety dla r e f o r m y  s t u d j ó w  
p r a w n i c z y c h  eą sprawą niejako poifną mi
nisterstwa oświaty, która na ich podstawie po^e- 
źaaia pewne pcstos;o»ienia. Nie mogę też pozy
tywnie nakr.J3.ć bramisnia i k-;.l.i u c h la ł;  megę 
jedcak na ^odstawie infjrmaoji otrzymanej s do
brego źródła określić główne sssady i zapatry
wania przez ankietę przyjęte, która te i  zapewne 
zosteną zatwierdzona przez ministra. Ma tedy po
zostać czteroletni okres etudjó* obowiązu;ących 
i plan taki, żeby przyszli ursędaicy adminiutra- 
cyjni, jah i przyszli sądownicy obeznali się za
równo z naukami administracyjnemi i z naukam* 
prawa. Czas wyznaczony na różne gałęzie nauki 
zostanie zmieniony i pontekąd inaczej rozłożony. 
Pi'?edmioty historyczne, prawo rzymskie, kanoni
czne i niemieckie zsjmą zapewne tylko trzy pół 
rocza, puczem nastąpi pierwszy egzfemin pań stwo- 
w». Kclegjc zaś z fi ozofji i austrj».ckiej bistorji 
mają odpaść. Fozostsłe 5 półroczy rorł/żone być 
mają na dwa okresy; półrocza 4, 5, 6 mają obej 
mowaó au«it?j£efeie prawo cywilne, prccedurę cy
wilna, p?*,wo hsndlowe, wehslowo, t*arae i proce
durę karną, poosem egzamin ? tych przedmiotów, 
od którego zsleżeć będzie zap s na ostatni okres, 
który ma obejmować prawo państwowo, między
narodowe, ekoaomję polityczną, finanse i admini 
stręcię.

II.
Wyniki obrotu funduszu obrotowego to r. 1888.

2.996
7.043

226
2

8 542
2U8

zł Ol.

W r. 1888 okezują się przekroczeń a w n»»
rapujących rubryks.ch:

Rubr. 11 Lngsta i gracje 
„ III gmach tea trj 
„ VII lesln. lwowskie 
„ X prowizje dłużne 
„ XI Zak/ad dreho? .
„ XII przygodne

Razem . 19.040 zł. 03'óo.
O-zćztdności, względnie zwieszenie docho-

65 
59 ,  
c>3 „  
23 „ 
80‘ÓC- 
13 c t

dów wykazują następijące rubryki:
Rub.yk* I

.  W
Ziirząd 
przedsiębioi- 
s-wa ttatral. 

dobra .

237 zł. 44 ct.

IX prow. czynne

836 „ 
5.130 - 

184 „

02
51
40

a że przekroczenia wynoszą 
przeto ostateczne przekrocze
nie całego budżetu wynosi

6.388
19.040

zł. 37 ct. 
03’/,c.

Czytelnicy zapewne pamiętają, że teraz 
w Nowym Joiku obiaduje poufca konferencja, 
złożona z przedstawicieli wszystkich państw ame
rykańskich, nsd projektem St. Zjednoczonych, 
aby obie Ameryki złączyły się w unji celnej 
i zamknęły przystęp do sfebie towarom europej
skim. Owóż donoszę, że dwie republiki południo
wa, Chili i Bol.wi.r, nie zgodziły się na projekt, 
oświadczywszy, żo same przemysłu nie mają, a 
często pot-zebnją pieriędcy, a i towary i pienią 
dze tańsze Eą w Europie, niż w Stanach Zjeduo 
czonych.

Zatem te republiki nie chcą być na łssee 
Janbeaó^. Bardzo rozsądn a.

12.651 zł. 667,o. 
Wyjaśnienie w poszczególnych pozycjach naj

mniejszych przekroczeń, względnie zaosz^zędz ri 
podane będzie prcy przedstaw emu poszczegól
nych rubryk do Których się obecnie zwracamy.

Rubryka 1 (Znrząd) zawiera między innemi 
pozycję „koszta podróży* Ltóre wykuzują w r. 
1888 przekroczenie 309 zł. T 33 ct. i wynoszą 
2 409 zł. 33 ct.

a mianowime: 
djety kuratora, przeważnie podróże w porze 

Egzamina odbywać mę będą co trsy pófcrc- ^Istniej z Droh iwyźa do Lwowa, -u8 zł. - C..
i cza, a  jest to reforma bardzo pożądana, "dyź - djety dr. Ciesielskiego do 
i nf raqr młodsiuż poważnie z ijmowjić, nie zaś tak, Rożmato wa . . • iO „ 60 „
i żeby nie wiedziała co robić ze swoim czadem. |  djety dyr-jbtora i urzędników 2 090 „ 11 „

Rozważano i bwestję egzsminów rocznych, co w ę Ta ostatnia lubryka nie wyczerpuje jeańak 
r. 1886 już fakultet uniwersytetu Iw o  w a k i e  g o  *w*zysfki^h wydatoow Fandaoji nai ten ceł. Urzę- 
proponował. Reformy te sprawią, tu  s.udea i b§ jtoicy Fundacji są bowiem w czasie swncn obja
dą musieli pilnie ns kolegja uczęszczać — rzecz j zdów _ij wieci przez leśmrzyoh, który u. dotycrącj 
brrdzo waSna. Podobno i ped wą;gl|deni cokt-j- s funksjouarju?ze wydatku tego z jdyet e*ivich me 
ratów ma a&st^pić reforma w tyas feieru »bu żeby Bwr&c^ią lecz feśniczy zaruebuwuje ten wydatek 
dyplom był zatwierdzeniem pietylko po”iad  mia ot b»0 Fundac i w cwoich raportach Laęo ych. 
nauk, ale wksnej rmukowej pra :y. Rubryka II (Legata i gracje) wykazuji prze-

Sejm tyrolski dostarczył dowodu, jak dalece kroczónio notin 2.996 zł- 65 ct. spowoanw ao 
centraliści, którzy niegdyś za Stwdspartci ucho* ‘ zwrotnym zasiłkiem ula fundmzu omerytalra go 
dzić chcieli, w zupc-łnsści tego znamienia się po- urzędników, o css-jju wzmi&nka iui była przy 
zbyli, a kierują się tylko widokami opozycyjnemi, odnośnym funduszu
partyjnemi, niepańsiwowemi. Rubryka III (Gmach teatralny) wykazuje

W loku 1864 żądali posłowie włoscy w Ins- bardzo rnaczne przetoOŁZen a, ra";_z porodu zur- 
bruku jeszcze nie podzirłu Tyrolu, ‘Bszcse nie czncgo powiększenia się zalepi jśui w czynszach, 
osobnego włoskiego kraju i sejn u, lecz tkspozy- a nsttępnie z powodu irzekioczoria kosztu na 
tury Wydziału krajowego dla, pev,ny> h spraw. — j restouracje o kwotę 3 923 zł. 47 es. Zaległości 
Wtedy wszyscy niemieccy liberałowie głosowali w ezynsza h wzmagają się nieproporcjonalnie, 
od razu za odrzu.eniem tego wniosku ^Ter&z, gdyż wjnosily one:

IT .ł .1! .
Wiedeń 29 października.

(?) Pisałem ju t wczoraj o tem, że piadomo- 
śc. rozsiewane o budżecie na rek 1890 są mylne. 
Ctóż te właśnie dzienniki, któie je rozsiewały, 
teraz gdy w^krzano, że mylnie doniosły, iż nad
wyżki budżetowa bgdsie wielka, przesadzają w 
przec;wnym kierunku i utrzymują, że di chudy

w r

Tą

1884 
B 1S85 
n 1886 . 
,  1»87 
„ 1888 . 

drogą idąc musi

2.781
3.378
4 848
5 956 
8 162

się

kiedy posłowie włoscy żądają już poda/cłu Tyrolu 
ci sami liberałowie głosują za przekazaniem go | 
komisji, za obradami nsd nim byle przez to do- f 
kuozyć konserwatywnej części Izby i rząd wi. g

Staroezasi znaleźli istotnie doskonałe wyj I 
ście z trudności wywołanej adresem szowinistów |  . . . . .
To, co zaproponowali w komisji, musi być j dno-1 znaeznyoh strat Jla  Fundacji, i
myslnia przyęte: m;anowicie rezolucja p ju .w ia-j amiskacji wziąć pod rozwagę, 
jąca znaczenie i prawność państwowego prawa j leży po sjrunie zarządu gmatóbu 
Czech. Taka rezolucja może zadawclnić wszyst 
kich, a nie stwar-a nowych koli yj, btóreby adres 
za sobą pociągnął.

W przyszły poniedzkł^k urządza klub prasy 
"agranicznej wielki Diiędzynarodowy wieczór, na 
którym Waugemann, zastęp a Edisona, ekspery

zł. 69 ct 
65 „
46 „
26 „
75 „ 

doprowadzić do 
rzbczą jest ad- 
o ile wina tego

Wydatki na restaurację gma^Lu wynosiły 
pokaźną sumę 1 1.343 zł 47 ct.; wszatże znaczna 
csęśs tego yydfctłu obróconą została na restau- 
rad ę  i adopiacię mieszkania kuratora.

Rub. yka IV (prisdsiębioratwo teatralne) wj 
bazuje m łe zaoszczędzenie, przeważnie z po®

Kilka ciekawych szczegółów z pobytu

św. Ottona (Baniberskiego .
na Pomorzu.

(Dokończenie).
III.

W r. 1127  przedsięwziął św. Otton druga 
apostolską wyprawę do pogańskich jaszych Uraci 
n» Pomorun. Tym razem poświęcił sw: pracę 
głównie Lutykom, i »i czkającym go lewym brzegu 
Odry. Właśnie nawrócił miasto Uznuim i stąd 
tegi roku w e/.Jrwcu, wyprawił dwu swoich to
warzyscy , r o 1 g o  t i ,  znacznego miasta, 
żeby domyśli o przyjęciu chrztu przez naczelni
ków i prz >dniejr.-ych ^narodu w Uznoimse i za
powiedzieli przybycie ś~. Ottona.

W Wolgoście przyjęła przybyszów pod nie
obecność isęSs tona prefeS ta mis ita. Zustowiła 
z&raz stół : tak uprzejmie ugościła cudzoziem
ców, że nie mogii się nadziwi ?, skąd w kraju, 
„zuaiajrcym pod rzfd-m i cljabla", taaa gościn
ność, uprzejmość i ludzkość.

Gtfy aię posilili, oznajmili sekretnie, co się 
w Usnoimie stało i jaki cel ich prz; nycia. Go
spodyni domu, usłyszawszy te, zŁ-m^Is ła z prze- 
rażenią. Ocucili ją przybysze i dopytywali się, 
dlaczego tak tię wzdrygł przed łaską Chryi"tu*a, 
kiedy raczej cieszyćby się powinna, że Bóg l.i- 
widził lud swój i zsyła mu^ godnemu Apostoła. 
Gospodyni zaczęła opowiadać: gNie laika, zbli 
żająou się do nus, tatr mnie przeraża, ale śmierć 
niecnyhna, która wam grozi Zwierzchność bu 
wirm tego *nń ta wraz z ludem goiianowiła 
zabić was beze włócznie, jeżeli się tylke ta  poja
wicie. Tak oto ter dom mój Ł&waze apokujny i 
cichy, dia wszystkich przechodniów otwarty, 
zwoJa się r.raz irwią waszą. Jeżeli fetlś zs 
zwierzchników odkryju wasze tu przytycie, wnet

dom mój znajdzie się w oblężeniu, a ja  niessez?- 
sliws, n:e ■'hcąc w* s wydać, zginę w płomieniach 
z całą rodziną. Wejdźcie tedy na strych mego 
domu i tam się skryjcie, ja  tymozacem sługi 
s*,oje odprawię z r*eczami wawzsmi i keńmi dis 
odisgk-jszych swych wiosek. Skoro nadejdą a du
kający, łatwo będę mogła w-s ocalić, jeżeli nie 
znajdą u mnie ani waszych rzeczy ani ko-ii.

Przybysze dziękują uprzej nie za tę prze
zorność i troskę o nich i chowają się na stry
chu Słudzy odjeżdżają z ich końmi i rzeczami, 
a niedługo patem wpada lud rozjątrzony, prze
trząsa jatko i żąda pod karą śmierci wyda
nia prz? Dysków.

Pani dumu rzekła:
— Wyznpję, że byli w moLtn demu, alu posi

liwszy się do syta, Baybko odjechali, nie mogJam 
się nawet dosioćzieó ekąd są i dokąd zdążają

— Jeżeli odjechali — edai^ały się głosy — 
na cóż ich ścigać, niech sobie jadą, ale jeżeli 
się tu jfszcze raz pojawią, niechybnie rginą.

Tak ocaleli uładzj Chrystusa i ukrywali się 
w dumn prefekta. Prsyesyną zaś tego rozruchu
* poszukiwań był następujący wypadek:

Pjrfien hapłan pog?ń‘,!,:i dowiedział 8ę  o 
opowiadaniu nowej wiary w Usnoimie : o prze
rażających go skutkach teko opowir dsnia, posta
nowił tedy prsbbitglcścią ratuwuć stare błędy.

_ Przede dniom wchodzi do jednej ze świątyń, 
wd-iewa afi siebie szrty i oznaki bóstwa, wycho
dzi z miast* i ukrywa się w pobliskim lasku pray 
drndr.e. Z brzaskiem dnie . iob-.ó wiftRniakdrodse. Z bm skiem  dale. zdąża jakiś wieśniak 
do m:. sta i tpoitrzsgy, w zaroślach ji eza ycz: jns 
zjawisko Sąd i, ża sam bóg najwytoiy przad nim 
w s»ei własnej osobi*3*, wi go pada aa twiiri i sły
szy te ełówa:

— Oto ja t*5j bóg, Mó' ege crc:sr; ja to edzie- 
wsm pola trawami, Ksciem Usy, owoce pól ' 
drz:w,*płudnfcść bydląt i wszystko, co tyłku słu

ży na użytek człowiekowi, jest w mocy. To 
swytełem dawnć czcicielom Bwcim, a odbierać 
tym, którzy mną gardzą. N 3 bój się, powstań, 
idź czemprędtej do miasta i powiedz mieszkań
com Wolgostw, żeby nfe przyjmowali bega obce
go, który nio może im być pożytecznym, a gło
sicielom i nnej wiary, którzy, jak przepowiadam, 
do nich przyjdą, żyć nio pozwolili.

Powiedziawszy to, usunął lię w głąb zaro
śli, a przelękły chłop pobfegł do minuta i jął 
wszjstLo opowi. dać. Lud ekupia się koło n ego, 
'ia&du^hu.e i mierzy. Nadbiega i ów kapłan, jak
by o niozem nis wiedział. Z początku niby uio- 
dosieraa, potom eoraz uwsżmm sią przysłuchuje

rablimi wieśniaka, żeby n j .rł prawdę i nie bu
rzył ludu zmyśleniami. Wieśniak w prostocie swej
podaosi rgco i oczy ku n..ebu i wielką przysięgą 
stwierdza, że się rzecz w istocie tak miała i 
obiecuje pokasać miejece gdtoe snśał widzenie.

Wtedy kepłau zwraca e:g do ludu i prze
mawia: „Otóż macie to, o czem przez cały rob 
prawiłem. Pi cóż nam obcego boga, na co nam 
wiary ebrześc»an? Słusznie gniewa się i oh"rza 
bóg nasź, skoro niewdzięczni, po tylu jego dobro
dziejstwach dc innego się zwracamy. Ale żeby nas 
nie wygubił, na owych się gniewajmy i owych po
zabijajmy, którzy przychuazą nas uwodzić."

Lud słysząc to, nie waha się an chwili i 
postanawia zabić Octona, gdyby się pojawił on 
lub ktokolwiek z jegc orszaku.

TaHmto sposobem wycłańcy Biskupa znaleźli 
się w niebezpieczeństwa życia,  ̂ale — jak powie
dzieliśmy wyżej — Opatrzność boska słu^i swoje 
ocal ła. —

Dnia następnego przyiył św. Otton z księ 
ciem Wró ńsłowem i wydobył towarzyscy z ukrycia.

Zd&r^ało się nieraz, że nierozważni carze 
ścianie — nawet sami apostołowie z Niemiec — 
znieważali tajemnie świątynie naszych pogańskich 
braci i miejsca święte. Na to Otton św. nigdy nie 
pozwalał; ale pogrnie, nie dowierzając — jak 
zwykle — mieli się i przed jego orszakiem na 
baczności.

Właśnie w dzień przybycia świętego męża 
doWclgoatu chciało kilku słodszych braci z jego 
orszaku zriedzić wieczorem piękną śwątynię po 
gańską. Starsi im 'dradz&li, ale nic nie pomogło. 
Więc idę i już zbliżają się do świątyni: niektórzy 
wolniej, z ryłu; jeden znacznie Wysunął się na
przód, widać najciekawszy. Poganie dobrze ich 
widzibli, a mniemając żo idą świątynię podpal 
biegną ku nim uzbrojeni. Bracia zaczynają ucie
kać; ale ten co szedł na przedzie, znalazł się w 
największym niebezpieczeństwie. Już niepodobna 
mu było się cofnąć. Co tu pucząć? W przestra
chu wpada do ćwątyni, gdzie dużo wspaniałych 
rzeczy, a między niemi prześliczna złoto tarcza 
na śe>nfe, poświęcona bogu wojny, której niko
mu niewulno było dotykać. Szczęśliwa myśl jakoy 
z s mego nirba przychodzi mu do głowy. Chwyta 
tarczę i wybiega ze świątyni. Ogłupieli pogauie. 
W swej prostocie eąd.,Ji, że to sam bóg wojny 
pojawia się przed nim-; wó-c padają na twarz, a 
roztropny kleryk przeszedłszy spokojnie między 
mmi, rzuca torc:-ę, bierze nogi za pas i powraca 
szczęśl’wi« do Bbku a.

Nia obeszło się baz wielu trudności, mimo 
to w niedługim stosunkowo czasie wielkie daięło 
nawrócenia Pomorza aż po W ie  Ig  r od ,  dzisiej
szy M e k l e n b u r g  przyszło do skutku. Znacz
ne obszary ziemi, bogato mir sta r .dmorsfcie, 
otwierająca związki handlowe z dalekim zachcMM ? f  H J U l U ł  M U M u w n  V  Z

a  _ _ra. d^m., a dające Pcfece rupełną przewagę na nio-
bez nokusy, skierowanej przez zazdrosnego djabła rzu Bałtyckiem, dostały Lię pod panowanie Fol
ku bługom bożym.* ' ski. Liczny bardzo lud, wielce handlowy i prze

mysłowy, pokrewny językiem i obyczajem połą
czył się teraz z nami jeszcze jednością wl»ry. 
Piękne budziło to nadzieje na przyszłość. N;e- 
btety ! prr.ez podz*ał państwa tam Boicoław 
Krzywousty omamowa* po części wielkie swe 
dzieło.

Poznał się na tem najstarszy z synów, 
Władysław, chciał błąd ojca sprawić, jedność 
państwa i jego poręgę przywrócić, współrządź w 
usunąć

Ale od czegóż byłaby u nas negacji naro
dowa, od czego obrońcy uciśnionych czy to pud 
postacią dawnych oligarchów czy dzisiejszych 
demaf,cgóv.? . .

J a l  dziś. tok i przed wiekam. mają, oni 
powagę władzy i prewo na ustech, ale uziatsją 
tak, żeby władza była cieniem, prawe iluzją' 
malowany król, prawo pisane, ale nto wykonane 
togćy, to odwieczny ideał feb.

Obrońcy uciśnionych wmęl. gorę, władza 
zginęła. Ten, co m’"ał prawdziwe debro ojczyzny 
na myśli i rozum po temu żeby wielkość pań
stwa utrzymać, musiał pójść na wygnanie i zmar
nieć. Pomorze z PolBbą połączone, do zrośnięcia 
się z nią wiecznego priyg' towant stało się łu* 
pem Niemców, sama ^Mska uległa ałogm
czRsy nsjzupelnibjszfci niemocy i najzupełmeKZO-
mu rozkłe dowi. Tabie świadectwi wystawiają 
dzieje nasze na każdym kroku rządom „jeu 'ial- 
akiz:*: „jeneriłowit* pracowali zawsze u nas
i pracują dotąd w imię O czyzay a it  nie dla 
Ojczyzny, w im.ę prawa, J110 prawa, 
w imię równości, ale nie dis równości, w imię 
postępu, ale nie dla pobtępu z ich pracy korzy
stali zawsze i korzystają dotąd tylko nieprzy. 
ciele, nieprzyjaciele naszej Ojczyzny, naszego 

rawa narodowego i naszego narodowego po-

Sz. Maiusiak.
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du nieprzeprowadzonych restauracyj, budżetem 
przewidzianych.

Rubryka V (Dofcra). Dochody w tej rubryce 
stanowią w głównej części: dochody z propina
cji, dochody z dzierżaw i dochody z lasów.

Co do dochodów z propinacji zauważa się, 
źe zaległości w czynszach wynoszą znaczną kwotę
I I  129 zł. 63 '/* c t ,  w czem niektóre znaczniej
sza pozycje nie przedstawiają Fundacji dostate
cznej pewności. Wymienia s.ę tu a. p. zaległości 
u Guttmanna w Kulikowie (która jest w proce
sie) 2.975 zł. 93 ct., u Rosenfelda w Doroszowie 
624 zł. 92 ct., która to zaległość zamiast umniej
szać się, rośme.

Zaległości u Rapapcrta w Drohowyźu, które 
wynoszą 4 044 zł. 86 ct. sięgają r. 1886, i pre
tensja u Goldberga w Demni 1.116 zł. 64 ct. są
wątpliwe.

Pomijając inne mniejsze pozycje zauważa 
się, że rządzca fundacyjny w Żabiu winien jest 
także z dzierżawy propinacji 134 zł. 83'/* ct.

W dochodach z dzierżaw wynoszą zaległości 
8 595 zł. 45'/* ct., przyczem zauważa się, że 
Efroim Schreyer, dzierżawca Słońska winien 
z lat dawniejszych . . . 1.918 zł. 31 ct.
w r. 1889 przypis za I. pół. . 1.190 „ 80 „
które sumy nie wpływają, więc je urgować na
leży.

W Roźniatowie czynsz dzier
żawny zaległy w r. 1888 . 3 819 zł. 25 ct.
za I. p. 1889 r. przypis . . 3.750 ,__— „

Razem . . 7 569 zł. 25 ct.
na co w r. 1889 spłacono . . 1.408 , 33 ,
zaległości więc się wzmagają i 
dochodzą już kwoty . . . 6.000 zł. — ct,

Z innych dochodów w dobrach zaległość 
wynosi, między innemi, z dzierżawy tartaku w 
Żabiu 1.000 zł. i z pasz leśnych tamże 549 zł., 
które urgować należy, gdyż zaległości te się 
wzmagają. Na ostatnią pozycję wpłynęło w r. 
1889 277 zł. 50 c t, wszakże na rok bieżący 
brak uchwał w księgach przypisu.

Zauważając na tem miejscu, że w ogóle 
przepisy w księgach nie są regularnie uskutecz
niane, gdyż buchhalter nie otrzymuje na czas 
potrzebnego mu materjalu, jak to obecnie ma 
miejsce z przypisami dochodów w dobrach Ku
likowa i Brzozdoscach; 
i notując, że na utrzymanie bu
dynków w Drohowyźu przekro
czono budżet o . . • • 1.448 zł. 99 ct.
przechodzi się do interesu naftowego w Rożnia- 
towio nad R/pnem. Na zakupao blisko 3 mor
gów gruntów rustykalnych wydano wraz z koszta
mi ubocznemi . • • .1  899 zł. 73 ct.

za nabycie budynku od Ho- 
ro stza  na zakupionej parceli u- 
czyniono wydatek w drodze za
miany wart.........................................  875 „ — ,

wieża wiertnicza i rezerwoar 
żelazny od Segera kosztowały . 426 .  62 ,
razem wydano na przedsiębior
stwo naftowe . . . .  3.201 zł. 35 ct. 
a nadto zamieniono grunta dominikalno w ilości
I I I  morgów za grunta gminne w ilości około 26 
morgów celem rozszerzenia przedsiębiorstwa na
ftowego.

Wydatki objęte kwotą powyższą 3.201 zł. 
35 ct. nie są objęte inwentarzem majątku obro
towego i w ogóle rachunki te nie były przez 
bu hhalterję dotąd inaczej traktowane, jak za
liczki do wyrachowania, a zaś zamiana rzeczo
nych 111 morgów gruntów z^ 26 ropodajnych nie 
jest dotąd zatwierdzona przez władze, ani kroki 
o to zatwierdzenie wniesione.

Dochód z przedsiębiorstwa tego naftowego 
wynosił w r. 1886/7 zł. 300, w r. 1888 191 '20. 
Wedle zapisków z r. 1889 wynosi dochód w
I. pół. 1889 już kwotę zł. 527 68 oprócz zwięk
szenia innych dochodów, zdaniem Dyrekcji, spo
wodowanych istnieniem przedsiębiorstwa nafto
wego, a przedstawiających wartość 215 zł.

W stosunku więc doinwestowanego kap tału 
(nie licząc oczywiście możliwego ubytku wartości 
gruntów przy zamianie, czego księgi Fundacji 
nie uwidoczniają) nie przedstawia się zatem fi
nansowo ten interes bardzo źle, należy jednak 
żądać, aby rachunki z tego interesu po formie 
przeprowadzone były, a zamiany gruntów tylko 
za zezwoleniem władz właściwych przeprowa
dzano.

Trzecim głównym źródłem dochodu z dóbr 
jest dochód z lasów. Według starego planu go
spodarczego z r. 1871 gospodaruje się w rewi
rach: Iłów, Stulsko, Brzozdowce Opary, Ostało- 
wica i Rożniatów.

Nowe plany dla trzech pierwszych rewirów 
są już w zatwierdzeniu.

Według nowych planów gospodarują się 
(w Rozwadowie i w Smorzu). Gospodarstwo leśne 
w Zabiu obecnie na nowo urządza się, na co w 
rubryce I. wykazany jest wydatek 1 082 ł. 13 ct. 
Dobra Żabie wyjęte zostało Osz wszelkiej uchwały 
lub upoważnienia Rady admini tracyjnej z pod 
nadzoru inspektora losowego, co się niniejszem 
wytyka.

Dochód ze sprzedaży w la
sach wynosił w r. 1888 . 65.885 zł. 27 ct.
był zaś preliminowany . 61.734 n — „

okazuje się zwyżka . . 4.151 zł. 27 ct.
co też główną część stanowi przewyżki docho
dów w Rubr. V. Dochód powyżej preliminarza 
przedstawia się w rewirach: Iłów, Rozwadów, 
Stulsko i Opary; poniżej preliminarza Brzozdowce, 
Ostałowice, Rożniatów i Żabie zaś prawie na 
równi z preliminarzem w rewirze: Smorze i
Klimiec. 07 Smorzu i Oparach uskuteczniono 
większe po nad plan gospodarczy sięgające, 
sprzedaże drzewostanów i skutkiem tego cenę 
kupna rozłożono na większą ilość lat. Stąd też 
pcchodzi, że w wykazie depozytu znachodzi 
się kwota 32.802 zł. 16 ct., stanowiąca rezerwę 
na lata następne z zyskanych cen kupna za 
drzewo w tych rewirach w r. 1888.

Niestety jednak kwota ta jest tylko na pa
pierze, gdyż, ]fb to przy rachunku .Depozytów" 
wykazano, gotówka tegoż funduszu jest w obrocie 
ogólnym i już prawie spotrzebowaną została.

O d e z w a *

Dziesięć blisko lat ubiega od chwili, kiedy 
się zgromadził w Krakowie pierwszy kongres 
historyczny polski imienia Długosza.

Jak obfitą w następstwa była działalność 
tego zjazdu, o tem ledwo przypominać potrzeba. 
Jego obrady i uchwały wyjaśniły sprawę organi
zacji pracy naukowej nad dziejami Polski, za 
kreśliły pracy tej odpowiednie kierunki, wytknęły 
jej program, który dzisiaj w części już spełnio
ny, niemały przyniósł dla nauki pożytek.

Po upływie lat dziesięciu, w ciągu których 
praca ta znacznie postąpiła naprzód i w obec 
nowych znalazła się pytań, a w części i odmien
nych warunków, użyteorność ponownego zjazdu

historycznego, któryby program dawniejszy uzu
pełnił i rozszerzył, nie powinna ulegać wątpli
wości.

W przewidywaniu tej rzeczywistej potrzeby 
powziął też już zjazd Długoszowy uchwałę, „a- 
żeby za kilka lat odbył się ponowny zjazd hi
storyków w najszerszem tego słowa pojęciu".

Tej uchwale stałe się dotąd tylko częścio
wo zadość. Zgromadził się w Krakowie w r. 
1884 kongres imienia Kochanowskiego, który za 
jął się jedną tylko stroną przeszłości dziejowej 
Polski; t. j. historją literatury i oświaty polskiej.

Czyniąc zadość powszechnie odczuwać się 
dające? potrzebie, a zarazem wypełniając mau- 
dat Długoszowego Zjazdu, postanowiło tedy To
warzystwo Histeryczne we Lwowie zwełaó Drugi 
Zjazd historyków polskich do Lwowa w pierw
szych dniach drugiej połowy lipoa 1890 roku, i 
poruczyło przeprowadzenie tej uchwały niżej 
podpisanemu komitetowi.

Przedmiot obrad Zjazdu stanowić będą niu- 
kł historyczne w najofcszemiejszem tego słowa 
znaczeniu, dotyczące jskiejkolwiekbądź strony 
przeszłości dziejowej Polski, odnoszące się zaró
wno do jej historji ogólnej, jako też historii 
prowincjonalnej, przedewszyatkiem zaś Litwy 
i Rusi.

Ponieważ nauka historji polskiej w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu znacznie postąpiła na
przód, zarówno przez ogłoszenie wielu ważnych 
wydawnictw źródłowych jako też dokonanie ba
dań przygotowawczej natury, przeto w pierwszej 
linji będzie zadaniem Zjazdu przedsięwziąć pró
bę zgromadzenia i ujęcia w jednę całość owych 
licznych, ale dotąd porozrzucanych i w przewa
żnej części luźnie stojących zdobyczy naukowych 
ostatnich czasów, a zatem zwrócić uwagę naj 
B y n t e z ę  d z i e j ó w  P o l s k i  przez szereg wy
kładów, przedstawiających na ściśle naukowej 
podstawie ogólniejsze poglądy, bądź to na całość 
historji polskiej, bądź też na znaczniejsze epoki 
jej rozwoju, bądź też wreszcie na ważniejsze in 
stytucje i stosunki dziejowego życia narodu pol
skiego.

Obok tego Zjazd nie będzie mógł przypo
mnieć o innem jeszcze wsżnem zadaniu, które 
go czeka. Jakkolwiek Zjazd Długoszowy załatwił 
już wiele pytań, dotyczących metody-badania hi
storycznego i sposobu wydawnictwa źródeł dzie
jowych, to jednak nie wyczerpnął ich wszystkich; 
nadto zaś w obec postępu nauki i coraz dalej 
sięgających odkryć źródłwoych nasunęły się w osta
tnich czasach nowe kwestje wydawmczo-metodycz- 
ne, które wymagają szczegółowego omówienia. 
Temi kwestjsmi, wstępując w ślady Długcszowe- 
go kongresu, zajmie się Zjazd drugi.

Podejmując aię włożonego na siebie zada
nia, podpisany komitet Drogiego Zjazdu wyraża 
przekonanie, iż w sprawie pierwszorzędnej dla 
nauki doniosłe ści dozna chętnego i życzl wego 
poparcia ze strony ogółu społeczeństwa polskie
go, a przedew&zyetkiem ze strony wszystkich za
wodowych pracowników na niwie historji polskiej. 
Wzsjemne zetknięcie, wymiana zapatrywań, do
kładne omówienie wątpliwych pytań staną się 
bidźcem i zachętą do dalszej pracy, A zapewne 
nie przejdą bez pożytku dia nauki i społeczeń
stwa.

Bliższo stczegóły Zjazdu zostaną w swo'm 
czasie ogłoszone.

We Lwowie, w październiku 1889 r.
Komitet Drugiego Zjazdu historyków polskich: 

Dr. Oswald Balzer, Dr. X*wery Liske
sekretarz. Prezes.

Członkowie komitetu; Dr. Władysław Abra
ham, dr. Bronisław Czarnik, Ludwik Dziedzioki, 
dr. Ludwik Finkel, dr. Zdzisław Hordyńtks, 
dr. Wojciech Kętrzyński, dr. Ludwik Knbala, 
Saturnin Kwiatkowski, Władysław Łosiński, dr. 
Antoni Małecki, dr. Fryderyk Papee, dr. Fran
ciszek Piskosiń-ki, dr. Roman P iat, dr. An
toni Prochaska, Karol Rawer, dr. H-rnryk Ssw- 
czyński, dr. Aleksander Samkowie*, dr. Tade
usz Wojciechowski.

Sprawy sejmowe.
Wczoraj wieczór zebrało się K o ł o  s e j 

m o w e  i wybrało pp. Jaworskiego, Chrzanow
skiego, Hausnera, Szozęsnego K ziebrodzkiego, 
Sanguszkę i Grossa do ułożenia programu prac 
sejmowych i przedłożenia go Kołu. Komisja ta  zba
dać ma które przedłożenia i woioski mogą być 
przez Seim załatwione bez ujmy dla walnych 
spraw, jskie załatwione być musią.

Wczoraj wieczór załatwiła komisja s a n i 
t a r n a  przedłożenie Wydziału o obsadzeniu pry- 
marjusza i zaleca do uchwały swoje wnioski:

I Sejm upoważnia Wydział kr. do absadze 
nia specjalistą posady prymarjuiza oddziała ki- 
łowo- skórnego kobiet przy lwowskim szpitalu 
z tem zastrzeżeniem, że pierwsza opróżniona po- 
eada prymarjusza na jednym z trzech oddziałów 
ohorób wewnętrznych ani prowizorycznie, ani 
stale obsadzoną nie będzie.

II. Wzywa się Rząd, aby się zajął sprawą 
uregulowania prostytucji w kraju.

Sprawozdawcą tej sprawy będzie p. Trze* 
cieski.

Na tem posadzeniu komisji sanitarnej prze
dłożył p. rektor dr. Korczyński projekt załatwie
nia przedłożenia rządowego o służbie zdrowia. 
Wychodząc z zasady, źe w miastach brak orga
nizacji służby zdrowia, bo lekarze miejscy bar
dziej zajmują Bię leczeniem chorób jak wykony
waniem p o l i c j i  z d r o w i a ,  proponuje dr. Kor
czyński przedewszyatkiem zorganizowanie służby 
lekarskiej w tych 30 miastach, dla których obo
wiązuje nowa ustawa gminaa, zeszłego reku przez 
Sejm uchwalona, a to na własny koszt tych 
miast. Dalej domaga się dr. Korczyński w swoim 
projekcie, aby na próbę, przejściowo, kosztem 
około 30 000 zł. z funduszu krajowego, przepro
wadzono organizację służby zdrowia w gminach 
wiejskich najbardziej zagrożonych złym stanem 
zdrowotnym.

Obrady nad tym projektem bardzo obszer
nym odroczono do poniedziałku a to w celu 
przestudjowania go przez członków komisji, którym 
projekt udzielony ma być w odbitkach litogra- 
fawanych.

*
Sejmowa komisja p r z e m y s ł o w a  zała- 

i wiła wczorsj przedłożenie Wydziału krajowego 
o przemyśle. W zeszłorocznem sprawozdaniu wy
raziła komisja Życzenie, aby do komisji krajowej 
dla spraw przemysłowych powołano osobę zajmu
jącą się faktycznie przemysłem. Ponieważ Wy
dział krajowy życzenia tego nia uwzględnił, po
nawia je komisja W formie rezolucji, wtem prze
konaniu, że dotychczasowy skład krajowej komi
sji jest niewystarczający, tem bardziej, że tak w 
łonie sejmowej komisji przemysłowej, jak i w ko
misji budżetowej uznano potrzebę zorganizowania 
fchowej  kontroli nad wzorowymi warsztatami i

szkołami fachowymi, utrzymywanymi kosztem 
kraju.

Komisja konstatuje, że należycie uwzględnia
no przy rozdawaniu stypendjów petentów zdolnych 
i pracowitych, którzy będą kiedyś mogli zająć miej
sca kierowników, fachowych instruktorów, nauczy
cieli i przodowników warsztatowych. Zaułki na 
cele przemysłowo również należycie rozdzielano. 
Komisja zaznacza z uznaniem, źe z zasiłków tych 
korzystało zawiązane stowarzyszenie dla dostaw 
wojskowych i krajowe towarzystwo bazaru wyro
bu i sprzedaży obuwia.

Ale z ubolewaniem podniosła komisja, że 
ważny dla tkaczy zakład blichu i apretury do
tychczas nie przyszedł do skutkn, jest jednak 
nadzieja, źe przeszkody w tym względzie zostaną 
usunięte.

S E J M .
(10 posiedzenie a dnia 30 października.)

(Dokończenie).
Celem uzupełnienia wczorajszego sprawo

zdania wracamy do ogólnej rozprawy nad spra
wozdaniem komisji budżetowej o pomocy krajo
wej dla ok&lic dotkniętych nieurodzajem.

Pierwszy zabrał głos p. A n t o n i e w i c z  
i zażądał podwyższenia sumy przeznaczonej na 
udzielanie pomocy ludności z 300 000 na 450.000 
zł. Z tej sumy miałaby być kwot* 300.000 użytą 
na bezprocentowe pożyczki a 150 000 na zapo
mogi. Lecz i ta  pomoc zdaniem mówcy nie zs- 
pobieźy w całości biedzie, lecz jest nadzieja, ?e 
zbiór ziemniaków i jesienna pasza choć część 
potrzeb zaspokoi.

Następnie żąda mówca, ażeby w uchwało 
sejmowej wyrażono, iż nietylko klęska nieuro
dzaju, sle także powódź daje ludności prawo do 
korzystania z pomocy kraju, tudzież źe pomoc 
udzielaną być ma także na zakupno żywności 
dla ludzi i bydła, zasiewów, inwentarzy i t. p 
To ostatnie żądanie pcstawił p. Antoniewicz dla 
tego, iż komisja wspomina przykładowo tylko o 
zasiewach.

W końcu zażądał mówca uchwalenia rezo
lucji do rządu, aby wyjednał u zarządów brajo- 
wyoh dróg żelaznych bezpłatny, lub przynajmniej 
zniżony przewóz artykułów żywności dla ludzi i 
bydła, tudzież wszelkich gatunków sztucznych 
nawozów.

Z kolei przemawiał p. ks. C z a r t o r y 
s k i .  Po klęskach uznawaliśmy zawsze potrzebę 
pospieszenia z ratunkom  i tej potrzebie starał 
się zawsze Sejm zaradzić, chociaż nie zasiadali 
w nim włościanie. Ca do środków zaradczych 
powodowaliśmy się zawsze pewną uczuciowością, 
a litość nad ludem dotkniętym nieszczęściem, 
miłość bliźniego, obowiązek przyjścia z pomocą 
brały górę nad zdrowemi zasadami ekonomji, 
które czasami inne środki wskazywały, mające 
wsrtość także etyczną, moralną.

Skuteczniej jest przysporzyć ludności za
robku przy robotach publicznych, jak darowizną 
przychodnie jej w pomoc, ałnsznie przez komi
sję jałmużną nazwaną. Jałmużna taka demora
lizuje, robota zaś uzacnia, podnosi.

Komisja budżetowa słusznie przeznacza 
znaczniejsze fundusze na roboty publiczne, a że 
w tym kierunku nie zupełnie poszła, tłumaczy 
ją wieść o niezmiernej klęsce, zwłaszcza w wscho- 
doiej części kraju.

Mówcy chodzi o to, aby akcja głównie była 
skierowaną ku przysporzeniu robót, dlatego do
maga się wyjaśnienia od sprawozdawcy, czy 
suma 100.000 przeznaczona na bezzwr .toa za
siłki, ma być użytą także na rsfcoty publiczne 
t. j. źe przyznaną zostanie powiatom i gminom 
bez obowiązku zwrotu, ale wyłącznie na roboty 
publicznego użytku.

Mówca dowiedział się, iż komisja budże
towa Bkreśliła z preliminowanej sumy na sub
wencjonowanie dróg powiatowych i gminnych su
mę 59.000. Sejm przyznając n a  p o ż y c z k i  
w celu wykonania robót publicznych 200 000 zł. 
a nie przeznaczając w tym celu żadnej kwoty na 
zasiłki bezwrotne, popełniłby tę anomalją, że 
subwencjonuje powiaty w latach, w których klę
ski nie ma, przeznaczając stale zasiłki dla dróg, 
a wtenczas, kiedy klęska ludność dotknęła, ofia
ruje powiatom p o ż y c z k i .

Gdyby mówca miał pewność, że nadwyżka 
150 000 jakiej żąda p. Antoniewicz, obróconą była 
w całości na zasiłki celem wykonania robót 
publicznych, głosowałby za cjfrą 450.000, lecz 
nie za powiększeniem cyfry pożyczek.

P. Zygmunt K o z ł o w s k i  zgadza się z za
patrywaniami księcia Czartoryskiego. W r. 1867 
podobnej klęsce przypatrywał się mówca z bli
ska. Wówczas pomoc ofiarowana przez Rząd i 
kraj była znaczniejszą, komitety centralne i lo
kalne zajęły się energicznie sprawą, a jednak po
mimo opieki władz i komitetów fundusze w 
wielu wypadkach nie zostały użyte tak jak być 
powinno.

Pożyczki i zapomogi dostawały się tym, co 
się starać umieli, tym, co mieli protektorów w 
komitacie. Dziać się to zawsze będzie bo ludzie 
ludźmi.

W pierwszym rzędzie obowiązek ratowania 
ludności nawiedzonej klęską cięży n a  p a ń 
s t w i e ,  które przez sto lat kraj nasz po maco
szemu traktowało i zaniedbało doprowadzić do
brobyt w kraju do tego, aby się mógł własnemi 
siłami ratować. Stawiane przeszkody i trudności 
przez p&ństwo doprowadziły, źe się ki aj dźwi
gnąć nie może, choć ma siły żywotne. Sejm u- 
pomina Bię latami o marną rzecz, o sól dla by
dła, a zawsze spotyka się z odmową.

Dziś z łaski Najjaśniejszego Pana Rząd cen
tralny pospieszył z pomocą, mówca sądzi jednak, 
że to pierwszy krok pomocy, że delegacji naszej 
uda się uzyskać opuszczenie podatków na szerszą 
skalę i inne ulgi.

Przeznaczenie sumy 100.000 zł. na zasiłki 
do dyspozycji Wydziałów powiatowych daje rę
kojmię, że ;au łk i tylko tam udzielane będą 
jako zapomoga, gdzie od poszkodowanych roboty 
wymagać nie można, gdzie choroba, liczna ro- 
dzinB, słowem grożące niebezpieczeństwo śmieroi 
głodowej tylko zapomogą usunięte być może. 
Gdzie takich wypadków nie będzie, użyje Wy
dział pow. zasiłku na roboty publiczne.

P. Jan hr. S t a d n i c k i  znając z bliska 
lud i jego potrzeby, pragnie podniesione wątpli
wości wyjaśnić. Było intenoją komisji przede- 
wszystkiem dać Bubwencją na roboty publiczne. 
Komisja uznała, że dawanie jałmużny jest de- 
moralizującem, a po doświadczeniu lat tylu, nie- 
stosownem.

Gdy się powiat zgłosi o zasiłek, to ma 
pewnie n. p. plan wybudowania sieci dróg i gdyby 
nie klęska, prowadziłby te roboty przez lat 6 
lub 8. Przyszła klęska i Wydział pow. posta
nawia wybudować tę sieć dróg wyjątkowo w je
dnym roku i zażąda na ten eel pożyczki, a spłaci 
ją w szeregu lat. Jeżeli nie ma planu podobnych

robót, to z powodu klęski, zrobi rzecz nieko
nieczną, aby dać ludności zarobek a na ten cel 
zażąda zasiłku bezwrotnego z owych 100.000 zł.

Ale jeżeli i takiej roboty w zimie braknąć 
może, a głód się okaże, Wydział powiatowy za
kupi żywność lub da zalicźki & w zamian na wio
snę zażąda odrobienia przy drogach lub innych 
robotach. To geneza 100.000 zł. Co do oblicze
nia cyfry 300 000 zł., komisja sądziła, że jeżeli 
R .ąd dajs 900.000 zł., to kraj winien dać trze
cią część tej sumy, czyli według innych, kraj 
przejmując gwaraneię zwrotu 600.000 zl. rzą
dowi d3ł 2/3 bo 600.000, & 1/3 t. j. zasiłek bez
zwrotny 300.000 d»ł Rząd. Zawsze kierowano się 
jakąś przeciętną. Z z tyle a nie więcej dajemy, 
nie powinniśmy się wstydzić, bośmy spełnili to, 
co do nas należało.

P. C h r z a n o w s k i  zwrócił uwagę komisji, 
że cyfra zaciągnąć się mającej pożyczki na cele 
ratunkowe powinna się mieścić w uchw&le, upo
ważniającej Wydział krajowy do jej zaciągnięcia.

P. Ru t o ws k i  jest zdania, że najlepiej by
łoby za zasiłki przyznawane gminom zakładać 
kasy pożyczkowe systemu Rsiffeisena, z których 
by ludność zagrożona czerpać mogła. Mówca po
wołuje się na kraje nadremkie i alpejskie, gdzie 
użyto tego sposobu zapomag^nia ludności powo
dzią nawiedzonej.

Ki. S . czy 6 a ki  oświadcza, że sprawą po
mocy zajmują się najszersze koła włościan. Na 
posiedzeniach wielu R ad‘gminnych rozbierano tę 
sprawę ze stanowuka potrzeby i pożytku. W zba
raskiej Radzie powiatowej oświadczyli się wło
ścianie przeciw zapomogom, a to z ob^wy, że 
tylko protegowani zasiłki bezzwrotne dostaną. 
Mówca również tego się obawiał, ale po wyja
śnieniu p Stadnickiego jest nieco zaspokojony.

Myśl zasilania miejscowych instytucyj, pierw
szy raz w Sejmie podniesioną, słyszał mówca 
także z ust chłopa. Włościanie nie lękają się zi
my, ale tego, że z braku zasiewów przyszły rok 
będzie głodniejszy. Istniejące na Podolu spichrze 
gminne wypróżnią się w zimie, spichrze te i ka
sy pożyczkowe zasilić należy bezzwrotnymi dat
kami z owych 100.000 zł.

Pożyczki udzieli powiat temu, oo da gwa
rancję zwrotu, co przedstawi ręczyoieli, a takich 
znajdzie tylko, kto jeszcze ma jakie takie zaso
by. Biedny ręczyciela nie znajdzie i pożyczki nie 
otrzyma. Do rozdziału pożyczek powołać należy 
m i e j s c o w e  komitety ale pod okiem proboszcza, 
który jeden zna wszystkich potrzeby. Proboszcz 
winien jednak mieć władzę wstrzymania uchwały 
komitetu, wydającej się mu niesłuszną Samym 
zwierzehnościom gmin nie nsle y poruozaó roz
dzielania pożyczek, bo członkami zwierzchności 
są zwykła ludzie wpływowi, co część gminy mają 
w swej kieszeni, i łatwiej uledz mogą pokusie 
korzystania z tego wpływu na rzecz niezasługu- 
jąoych na pomoc, a w następstwie rozdział poży
czek byłby niesprawiedliwy. Więo tylko proboszcz 
złe uchyLć potrafi, wywierając przeważny wpływ 
na u hwały komitetu, czy zwierzchności.

P. H u r y k  uzDaje, że pomoc jest dość 
znaczną, ale narzeka, że komisja pominęła jego 
żądanie, ażeby publiczne roboty powierzano gmi
nom z wykluczeniem prywatnych przedsiębiorców. 
W tym celu wnosi rezolucję do Wydziału kra
jowego.

Ostatnim mówcą w rozprawie ogólnej był 
sprawozdawca p. B i l i ń s k i .  Pierwotnie w ko
misji przeważyło zdanie, iż całe 300 000 należy 
obrócić na pożyczki na roboty publiczne, później 
zaś zwrócono jej uvegę, że może się okazać po
trzeba udzielenia zasiłków bezzwrotnych. Zresztą 
Rząd podobnie postąpił.

Postanowiono udzielić zasiłków bezzwrot
nych wyłącznie p o w i a t o m ,  bo tylko one mogą 
ocenić, ozy zapomogi potrzeba i jak jej użvć 
wypadnie. Głównym celem są zat9m roboty pu 
bliczne, a powiatom pozostawia się swobodę 
w przyznawaniu zapomóg, bo z centrum kraju 
kierować tem nie można.

Komisja budżetowa pozostawiła w budżecie 
całą preliminowaną w roku zeszłym kwotę na 
subwencjonowanie dróg, a skreśliła tylko n a d 
w y ż k ę  50.000 po nad normalną cyfrę, którą 
Wydział krajowy wstawił, przewidując potrzebę 
zarządzenia znaczniejszych robót drogowych z 
powodu klęski.

Zasilenie kas zaliczkowych i spichrze są 
rzeczą godziwą, ale czy to uczynić wypadnie, 
najlepiej osądzi Wydział powiatowy.

Całych 200.000 się nie zmarnuje, bo po
życzki są zwrotne, ale do kas Raiffeisena można 
tylko to dać, czego się nie zwraca.

Zasada, iż proboszcz miejscowy będzie naj
odpowiedniejszą osobistością do kierowania po
mocą lokalną, z góry nie będzie wszędzie możli
wą i również ocenienie tej kwestji, o ile na 
zaufanie będzie zasługiwał, pozostawić należy 
Wydziałowi powiatowemu.

Mówiono o protekoji, ale zdaje się, źe naj
pewniejszą rzeczą będzie powierzyć akcję Wy
działom powiatowym, które w kraju powszech 
nem zaufaniem się cieszą. Na pojedyńcze nad
użycia rady nikt nie znajdzie.

Więcej jak 300.000 kraj dać nie może, 
choć wiadomo nam, źe tylko cząstkę strat po
krywamy. Licytacja in plus jest popularna, ale 
wzgląd na interesa kraju, na przyszły spadek 
wydatności centa dodatków musi przeważać.

Sejm nie zasłużył na zarzut ze strony p. 
Huryka, iż pomoc jest niedostateczną.

Przystąpiono do specjalnej rozprawy,
P. C z a r t o r y s k i  domaga się, aby silnie 

zaznaczono w uchwale zasadę robót publicznych 
co do bezzwrotnych zasiłków i w tym celu pro
ponuje, ażeby uchwała brzmiała:

, Celem przyjścia w pomoc ludności klęB ką  
nieurodzaju dotkniętej przeznacza się z funduszu 
krajowego 300.000 zł.

Z tej sumy mają być użyte;
a) 100.000 zł. na subwencjonowanie robót 

publicznych;
b) 150.000 zł. jako pożyczki bezprocentowe 

wedle potrzeby albo na zakupno zasiewów, in
wentarzy i t. p., albo na roboty publiczne;

o) 50.000 zł na zasiłki bezprocentowe."
P. K o z ł o w s k i  Zygmunt zauważa, że 

wniosek powyższy idzie dalej, jak komisji, bo 
proponuje 150 000 zł. na bezzwrotne zasiłki, na 
co się nie godzi.

Mówct, sądzi, źe Wydział krajowy związany 
dyskusją w Sejmie przeprowadzoną, w instrukcji, 
jaką wyda, dokładnie zaznaczy intencje Sejmu, 
a przeto wnioski w tym duchu jak ks. Czarto
ryskiego, są zbyteozne.

W stosunkach n o r m a l n y o h  powinno tak 
być, jak twierdził poprzedni mówca, iż w razie 
nieszczęścia pomoc własna najpierw, potem gmi
ny, następnie od powiatu, kraju i rządu wyjść 
powinna, ale żyjemy w stosunkach anormalnych 
i pomoc przeważnie ze źródeł rządowych czer
pać powinniśmy, bo gmina, powiat i kraj źródeł 
już nie mają.

P. Jan hr. S t a d n i c k i  przemawia również

przeciw wnioskowi ks. Czartoryskiego, który idzie 
za daleko. Subwencja jest dodatkiem do kwoty 
danej przez powiat, a gdzie powiat nio nie daje, 
tam nie można mówić o subwencjonowania, lecz 
od datku, o zasiłku.

Jeżeli policzymy porękę, to kraj więcej ofia
ruje jak państwo, poręczoną zaś sumę 600.000 zł. 
niewątpliwie kraj musi zapłacić. Państwo daje 
tylko 300.000 i odsetki od tych 600.000, my zaś 
dajemy 900.000.

P. C z a r t o r y s k i  stara się wytłumaczyć 
że wniosek jego jest tylko pozornie sprzeczny z 
projektem komisji, bo mówoa żąda tylko 50.000 
na zasiłki, podczas gdy komisja wnosi o udziele
nie 100.000.

Sprawozdawca p. B i 1 i ń s k i oświadczył się 
przeciw wnioskowi księcia Czartoryskiego, a także 
przeciw dodatkom p. Antoniewicza, który żądał 
rozciągnięcia pomocy także na dotkniętych po
wodzią. Pomcc przeznaczona jest dla rolników, a 
gdyby nierolnik w powodzi ucierpiał, sądziłby że 
ma prawo do pomocy.

W głosowaniu upadła poprawka bs. Czarto
ryskiego, upadła dalej jednym głosem poprawka 
p. Antoniewicza „i powodzi", tudzież dalsze tego 
posła poprawki z wyjątkiem rezolucji do rządu 
co do transportu przedmiotów żywności kolejami 
po cenach zniżonych.

Przy trzecim wniosku zabrał głos komisarz 
rządowy radzca Ł o z i ń s k i  i zwrócił uwagę 
Sejmu na to, że ustawa państwowa z C czerwca 
r. z. otwiera władzy szerokie pole do przyznania 
ulg podatkowych.

Do tej uwagi dodaje komisarz rządowy za
pewnienie, że władze skarbowe z ustawy tej jak 
najobszerniejszy zrobią użytek i Sejm uzna in
tencje swe za spełnione.— Zapewnienie to odnosi 
się do wypadków w ustawie przewidzianych, nie 
zaś do nieprzewidzianych.

Co do drugiego żądania, aby rząd wstrzy
mał bezzwłooznie wszystkie egzekucje podatkowe, 
przypuszczając że komisja nie miała na myśli 
ogólnego moratorjum, do czego brakłoby prawnej 
podstawy, że chodzi tylko o zwłokę w ściąganiu 
podatków, powołuje się mówca na niedawne swoje 
oświadczenie. Wtenczas zaznaczył, że część po
datków, mających byó odpisaną, ipso jurę uchyla 
się cd ściągania. Co do podatków niemogących 
być odpisanemi, to wolno gminom lub intereso
wanym wnosić podania o zwłokę, które z jak naj
większą przychylnością będą traktowane, o ozem 
zwierzchności gminne pouczone zo-taną na pod
stawie wydanych już zarządzeń.

Uchwały Sejmu zamieszczamy tutaj tak jak 
w trzeciem czytaniu przyjęte zostały:

I. Dla ratowania ludności, dotkniętej klęską 
nieurodzaju, przeznacza się zfundnszu krajowego 
celem wykonania robót publicznych lub udzielenia 
pomocy na zakupno zasiewów, inwentarzy itp. 
sumę 300,090 zł.; ze samy tej ma byó kwota 100 
ty.i-^cy obróconą na zasiłki bezzwrotne do dyspo
zycji Wydziałów powiatowych, zaś kwota 200 ty
sięcy na pożyczki bezprocentowe dla powiatów 
za ich poręką, opłacalne w sześciu równych ra
fach rocznych, pccząwezy od d. 1 styoznia 1892; 
zasiłków i pożyczek będzie ndziel ł  powiatom 
Wydzi;ł krajowy w porozumieniu z c. k. Namie
stnictwem

H. Upoważnia się Wydział krajowy do za
ciągnięcia w jednej z instytucyj finansowych, ile 
możności krajowych pożyczki w wysokości 300 
tysięcy zł., cprocentowanej ile możności po A i 
pół proc. od sta, spłaoalnej po koniec r. 1897 w 
16 ratach półrocznych z dołu.

III. Wzywa się c. k. R ząd:
a; by wyjednał w drodze właściwej dla 

wszystkich transakcyj powyższych wolność od 
stempli i należytości prawnych i od opłaty tabu
larnej, tudzież dla pożyczek, udzielonych przez 
kraj powiatom, egzekucją administracyjną przy 
ściąganiu rat zaległych;

b) by w okolicach dotkniętych nieurodzajem 
nietylko stosował w najszerszem zrozumienia u- 
stawę z dnia 6 czerwca 1888 Dz. u. p. Nr. 81, 
lecz także w wypadkach nieprzewidzianych tą u- 
stawą dozwalał odpisywania podatku grunto
wego i domowo klasowego, a nadto wstrzy
mał bezzwłocznie wszyrtkie egzekucje podat
kowe ;

c) by wyjednał u zarządów krajowych dróg 
żelaznych przewóz artykułów żywnośoi dla ładzi i 
paszy dla bydła, tudzież wszelkich gatunków 
sztucznych nawozów po cenach ile być może zni
żonych, a w ż&doym razie własnych kosztów prze
wozu nia przenoszących.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
rozdawanie robót publicznych w celu ratowania 
ludne śj! dotkniętej nieurodzajem i powodziami, 
urządził w ten sposób, aby te roboty poruozo- 
no gminom z wyłączeniem prywatnych przedsię
biorców.

Z kolei p. Zygmunt K o z ł o w s k i  przedło
żył sprawozdanie komisji administracyjnej o wnio
sku p Zolla.

Komisja wnosi:
Wzywa się Rząd o poczynienie stosownych 

kroków, aby należjtaśó za telegramy, wysyłane 
do krajów, podległych Rosji lab przynajmniej do 
pewnego, bliżej granicy naszego kraju połażone
go obrębu tego państwa, została zniżoną i zró
wnaną z należytością za telegramy do Niemiec 
wysyłane.

Komisarz rządowy p. Ł o z i ń s k i  oświad
czył, że dotycząca taryfa za telegramy istnieje 
na podstawie specjalnych układów w r. 1875 w 
Berlinie zawartych, a przeto tylko na podstawie 
takiego międzynarodowego porozumienia może 
być zmienioną. Sprawę tę w myśl wniosku Sejmu 
będzie się starał Rząd przeprowadzić w roku 
przyszłym na kongresie w Paryżu.

Wniosek komisji uchwalono,
Złożono dwa wnioski.
Wniosek p. M i c h a l s k i e g o  wzywa Rząd, 

aby Dyrekcjom kolii państwowej i kolei w zarząd 
pańłtwa objętych, dyrekcji poczt i telegrafów, dy
rekcjom fabryk tytoniu i innym władzom i insty
tucjom państwowym polecił, by wszystkie w za
kres rękodzielnictwa wchodzące potrzeby zaspo
kajały u krajowych przemysłowców.

P. S a w o z a k  żąda w swoim wniosku, aby 
rozstrzyganie spraw o czyny karygodne z powo
du uchybienia ustawom o chorobach zwierzęcych 
przeniesiono z trybunałów I instancji do sądów 
powiatowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 ej mi
nut 15.

(10 posiedzenie z d. 31 października.)
Początek o godzinie H m .  40.
Odczytano spis petycyj, które podamy jutro.
Z porządku dziennego zezwolono gminie 

miasta Kozowa na pobór 100 proc. dodatku gmin
nego do podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
przez sześć lat od 1 stycznia 1891 do końoa 
1896 roku.

Gminie miasta Kołaozyce przyzwolono ua 
pobór 85 proc. dodatkn gminnego od podatku kon-



PRZEGLĄD z dnia 1 listopada 1889 2
sumcyjnego od wina przez lat 10 od 1 stycznia 
1890 począwszy.

P. K u t o w s k i  uzasadniał swój wniosek w 
przedmiocie rozwinięcia akcji dążącej do zaprowa
dzenia i rozwoju cukrowniotwa w naszym kraju.

Cukrownictwo leży u nas odłogiem, gd yż  
pozostała tylko jedna na małą skalę cukrownią. 
Przyczyną niepowodzenia u nas cukrownictwa nie 
są stosunki ogólno-krajowe i takie, któraby się 
zmienić lub usunąć nie dały, lecz tylko indywi
dualne i lokalne. Zdaniem mówcy cukrownictwo 
jest przemysłem, który bardziej niż każdy inny 
wpływa na ogólne położenie kraju, albowiem 
działa ożywczo na wielką i małą własność ziem
ską, podnosi intenzywność gospodarstw, zwiększa 
produkcję rolniczą, wprowadza w ruch wielkie 
kapitały i daje zatrudnienie mnóstwa rąk w polu
1 fabryce.

Ustawa o podatku od cukru z r. 1888 za
pewnia cukrownictwu znaczne korzyści. Warunki 
cukrownictwa po ustaniu przesilenia w Auitro- 
Węgrzeoh tak się polepszyły, że uprawa bura
ków w Czechach doszła do niebywałych rozmia
rów, na Węgrzech powstało 5 nowych fabryk a 
nadto nad założeniem dalszych pracuje rząd 
węgierski.

W kraju naszym polepszyły się stosunki 
komunikacyjne dróg żelaznych i bitych, polep
szyły się także stosunki taryfowe, cukrownictwo 
przeto u nas rozwijać się mole. Gdy zaś zaszła 
tak niekorzystna zmiana w atosnnkach gorzcl- 
nictwa krajowego, należałoby cię koniecznie o- 
glądnąć za handlową rośliną, a oko powiną mniej 
zawodną od ziemniaka, zdolną zapewnić zdrowy 
płodozmian, podnieść hodowlę i wypas bydła, 
oraz produkcję nawozu, i w końcu taką, któraby 
■ię przyczyniła do podniesienia przemysłu rolni
czego, t. j. cukrownictwa. Barak jest właśnie tą 
rośliną.

Mówca kończąc żąda uchwalenia rezolucji, 
ażeby Wydział krajowy zwołał ankietę rzeczo
znawców i stron interesowanych celem zbadania 
powodów dotyczących niepowodzeń oraz warun
ków zaprowadzenia i rozwoju cukrownictwa w 
kraju naszym; ażeby wdrożył rokowania z kapi
talistami i fabrykantami krajowymi i obcymi z 
jednej, a rolnikami z drugiej strony, słowem, że
by zainicjował w porozumieniu z Tow. rolniczemi 
akcję w celu zaprowadzenia i rozwoju cukrowni
otwa.

Wniosek ten odesłano do komiąji gospodar
stwa krajowego.

Ten Barn poseł uzasadniał drugi swój wnio
sek poprzedniemu pokrewny, mianowicie w przed
miocie przyznania ulg podatkowych w dodatkach 
krajowych nie tylko jak dotychczaB nowo powsta
jącym zakładom przemysłowym, ale pod pewnymi 
warunkami także i już istniejącym zakładom prze
mysłowym.

Ustawa z dnia 20 stycznia 1886 zapewnia 
znakomite nlgi podatkowe jedynie nowo powsta
jącym zakładom przemysłowym, a pomija zagłady 
przemysłowe istniejące, które pri.cz zapewnienie 
im ulg podatkowych mogłyby zaprowadzić u- 
lepszenia techniczne i znacznie się rozwinąć.

Ulga ta  zdaniem mówcy przyczyniłaby się 
znakomicie do dźwignięcia fabryk przemysłowych, 
a do rozwinięcia drobny oh zakładów, — dla te
go mówca jest za rozszerzeniem tych ulg także 
na istniejące już zakłady przemysłowe. Nadto 
ustawa dziś obowiązująca nie doszła nawet do 
szerszej wiadomości, ozego dowodem przedsię
biorstwa fabryczne, które z nieświadomości nie 
starały się dotąd o przyznanie nlgi.

Przeto i tym przedsiębiorstwom obecnie 
ulgi te dodatkowo przyznać należy.

Wniosek tan przekazano komisji przemy
słowej.

Z powodu niedyspozycji sprawozdawcy p. 
Pietruskiego, usunął p. Marszałek z porządku 
dziennego sprawdzenie wyborów poselskich.

Sprawozdanie komisji budżetowej o preli
minarzu krajowego funduszu szkolnego na rok 
1890 przedłożył poseł M&deyski.

Wydział krajowy zgodnie z Radą szkolną 
krajową preliminował na r. 1890 wydatki w kwo
cie 1,028.175 zł., dochody w kwocie 1C3.2G6 zł, 
niedobór wynosiłby więc 864.909 zł.

Komisja konstatuje, że przyrost wydatków 
na r. 1890 wynoszący w porównaniu z r. 1889 
136.036 zł. jest tedy znacznie większym aniżeli 
był kiedykolwiek dotąd. Tłumaczy go jednak ta 
okoliczność, że oprócz wzmagających się wydat
ków na dotację nauczycieli etatowych i nadeta- 
towych, wskutek uchwalonego przez Wysoki 
Sejm projektu ustawy o wynagrodzeniu za naukę 
religji, w przewidywaniu, iż ustawa ta będzie 
wprowadzoną w życie od 1 stycznia 1890 r., 
dotychczasowy wydatek na te cele w kwocie 
12 000 zł. uchwalony, podniósł się w budżecie 
odrazu o 45.535 zł.

Preliminarz dochodów zaś wykazuje w 
porównaniu z rokiem 1880 wzrost o sumę 
19.714 zł.

Przyczyna tej fluktuacji dochodów tkwi wtem, 
że w r. 1884 po dokonanem uporządkowaniu ra 
chunków z obrotu funduszów Rad szkolnych o- 
kręgowych, otworzyła się dla funduszu krajowe 
go nowa rubryka zwrotu zaoszczędzeń w zasił
kach dawanych do roku 1884 funduszom szkol
nym okręgowym. Nowe to źródło dochodu z na 
tury swojej przemijające, wydawało w pierwszych 
latach Bumy znaczne, a później oczywiście coraz 
mniejsze. Zaś na rok 1890 Wydział krajowy, 
biorąc za podstawę przecięcie z lat ost tnich, 
spodziewał się cokolwiek większego wpływu tak 
z tej rubryki, jakoteż z rubryki zwrotu zaliczek, 
funduszom szkolnym okręgowym od roku 1884 
dawanych.

Komisja będąo przekonaną, że żadna z ru
bryk dochodów nie moie wydać większych wpły
wów, proponuje pewna oszczęćneśti w niektórych 
rubrykach wydatków, lecz tak, aby na tem natu 
ralny rozwój szkolnictwa ludowego nic nie 
Ucierpiał.

I tak w rubryce wydatków XVII „Dodatki 
pięcioletnie“ skreśliła komiBja 10.000 zł., a to 
Ua tej podstawie, że zaoszczędzenie w tej rubry
ce od r. 1884 do 1888 wynosiło łącznie 38 392 
źł 40 ct., a zatem w przecięciu rocznie 7.G78 zł

W rubryce XIII wydatek na płace nauczy
cieli nadetitowych skreślą komisja o 4000 zł.
2 powodu, iż kraj nie posiada tylu sił nauczy
cielskich , ażeby wszystkie posady nadetatowe 
W jednvm roku obsadzone być mogły.

Wyjątkowo na r. 1890 tylko określa komi
sja dalfj rubrykę III ns przybsry naukowe w kwo
cie 9564 zł., rubrykę XII na adjuta dla kandy
datów nauczycielskich w kwocie 5000 zł., i wreszcie 
rubrykę XXI na zakupno kilku tysięcy egz. książki 
U dla nauki dopełniająoej w kwocie 2792 zł.

Skreślenie to usprawiedliwia komisja wyjąt
kowymi klęskami elementarnemi kraju i ciężkiem 
Położeniem funduszu krajowego.

Wszystkie inne rubryki wydatków i docho
dów proponuje komisja zgodnie z prelimina
rzem R*dy szkolnej krajowej i Wvdziału kra 
jowegry

W ten sposób niedobór krajowego funduszu 
szkolnego zmnśejBzy Bię o sumę 31,356 zł- i b ę
dzie wynosił sumę 833.553 zł.

Komisja budżetowa preliminuje zatem: 
na wydatki razem 996.819 zł.
na dochody razem 163 266 ,

Niedobór 833.553 „
Godzina 2 — posiedzenie trwa dalej. Na

stępne w poniedziałek.

iw5w, źkiia 31 października.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 

szkatuły gminie RzęBna polska, w powiecie lwowskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Marcina Dziubka stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Klimkówce, Ludwinę z Jaworskich Dę- 
bowską stałą nauczycielką młodszą 2-klaBOwej szkoły 
etatowej w Zarszynie.

Prezenta. C. k. Namiestniotwo nadało pre- 
zentę na lać. probostwo w Rogach, ks. Janowi Ghilli, 
łać, kooperatorowi w Rymanowie.

Z uniwersytetu. P. Jerzy Zoellner, rodem 
z Szczawnicy, otrzymał w uniwersytecie stopień magi
stra farmacji.

Przeniesienie urzędu pocztowego. Dyre
kcja Poczt nam donosi, że z dniem 1 listopada prze
nosi się c. k. urząd pocztowy z Słobudki leśnej (po
wiat Kołomyja) do sąsiedniej miejscowości Mariuhilf 
z tym samym zakresem działania. ~

Urząd ten nosić będzie nazwę Mariabilf koło 
Kołomyi, a okręg doręczeń tegoż stanowić będzie na 
razie tylko miejscowość Mariabilf.

Doroczne walne zgromadzenie Towarzy
stwa Łyżwiarskiego odbędzie się dnia 10 listopada 
w niedzielę o godzinie pół do czwartej po południu 
w Bali „Frohsinn" w hotelu Żorża z porządkiem 
dziennym:

1. Przyjęcie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
18888/9.

3. Sprawozdanie kasowe.
4. Wybór, na trzechletni przeciąg czasu, prze

wodniczącego, zastępcy i 10 członków wydziału.
Śluby. Dnia 20 z. m. odbył się w koście

le ćw. Marji Magdaleny ślub p. Stanisława Matwija, 
profesora gimnazjom w Bochni, z panną Marją Eu- 
genją Hassny, córką właścicielki realności we 
Lwowie.

W Synagodze izraelickiej na Podbrzeziu w Krakowie 
zawarty został wczoraj związek małżeński p. Zygmun • 
ta Ateslaendera, właściciela dóbr Płaszów, z pan
ną Zofją Kohn, z Królestwa Polskiego.

Słowa przysięgi wypowiadali nowożeńcy w ję
ku polskim.

Rada miejska na wczorajszem posiedzenia 
tuj nem nadała prezenty na posady starszych nauczy
cielek następującym kandydatkom; 1) Marji Boracz- 
kowej, 2) Marji Piotrowskiej, 3) Wandzie Szatkow
skiej, 4) Lsopoldynie Wanczorowskicj, 5) Augustynie 
Górównej, 6) Krystynie PaklersKiej. Ponieważ do 
obsadzenia było cśm posad, a tylko wyżwymienionych 
Bześć kandydatek otrzymało absolutną większość, 
przeto na dzisiejszem posiedzenia tsjaem przyjdzie o 
te dwie posady do wyborn ściślejszego między kan
dydatkami, które otrzymały największą ilość głosów, 
jednakże poniżej absolutnej większości.

Zmarli. Stanisław Okinczyc, lustrator powia
towy, żołnierz z roku 1863, zmarł w Kałuszu d. 28
b. m. przeżywszy lat 49.

Klara Anna z Bernacików Lindąuistowa, oby
watelka miasta Krakowa, wdowa po znanym tam ma
larza, zmarła w Krakowie w 69 roka życia.

P. Józef Grabowski, komendant straży o- 
gniowej w Mogilanach, donosi nam, że mylnie była 
podana w Przeglądzie wiadomość, iż ta straż ognio
wa przybyła dopiero nad ranem do Świątnik, albo
wiem jnż o godz. 12 i kwandrans w nocy, a więc 
w godzinę po rozpoczęciu się pożarn, przybyło do 
Świątnik 14 członków tej straży i poczęło usilnie 
pożar gasić.

Sejm bukowiński uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu rezolucję, wzywającą rząd, aby Uniwer
sytet czerniowiecki uzupełnił wydziałem lekarskim, 
do czego fundusz krajowy przyczyni się subwencją 
80.000 na koszta założenia.

W awansie listopadowym zamianowani zo
stali w pałkach galicyjskich;

Pułkownikami w piechocie, podpułkownicy: 
Edin. Wtid v, Senten 57 pp., Wilh. v. Schweidier 
13 pp., Mik. Gilnreiner J. Freinburg 55 pp., Teod. 
Haas v. Kattenhnrg 89 pp., Wład. Szcznciński 77 
pp., Kar. Stockl 55 pp., Tom. Reyman 77 pp., J. 
Hugelmann 45 pp.

Podpułkownikami, majorowie: L. Singer ron 
Flamberg 89 pp., Ign. Schindler 58 pp., Stan. Oeet- 
kiewicz 15 pp., Edw. Nicdarerter 80 pp., K. Lustig 
95 pp., Fr. Petrini 56 pp., Edw. Schediwy 1 pułk 
ułanów, J. Bayer 2 p. uł., Alfred Ziętkiewicz 5 p. 
huzarów.

Majorami zostali kapitanowie resp. rotmistrze I. 
kl. R. Wottawa 15 pp., dr. Hip. Podworecki 40 pp., 
Kaz. Pomiankowski 13 pp., J. Riedl 56 pp., Al. Ma
licki 83 pp., J. Lowczyc Hejda 21 pp., T. Urycki
89 pp., J. Szalay 90 pp., Alf. ZinBa 40 pp., R. Mo- 
rawitz 30 bat. Btrzeleów, Joach. br. Turkheim Geies- 
lern 13 p. uł., W. hr. Schaffgotsch 12 p. uł., Edw. 
hr. Chołoniewski 1 p. uł.

Kapitanem I. kl. w jen. sztabie mianowany R. 
Chlebowski.

Kapitanami I. klasy w piechocie itd., kapitano
wie II. kl.: J. Więckowski 55 pp., Br. Ustjanowski
90 pp., W. Schwarz 56 pp., Miecz. Sawicki 98 pp., 
Andrzej Wall 57 pp., Emil Czaykowski 2 pp., Al. 
Patschacher 9 pp., T. Płachta 20 pp., Fab. Lisac 89 
pp., H. Maurer 30 pp., Wł. Szymborski 57 pp., M. 
Herzegovatz 24 pp., K. Kubecka 77 pp., Fr. Putz
24 pp., P. Bogdan 50 pp., J. Preclik 80 pp., Longin 
Czechowski 48 pp., Wilh. Petschacher 9 pp,, Alb. 
Igalffy 57 pp., M. Friedmann 77 pp., Hip. Barber
80 pp.

Kapitanami II. kl., porucznicy; T. Radlmacher 
77 pp., H. Raczyński 80 pp., R. Weppner 30 pp., 
L. Eukasiewicz 95 pp., K. Kreysa 55 pp., T. Janz 
80 pp., Ern. Horman v. WtiUerBdorf uud Urbair 80 
pp., Iz. Bryliński 90 pp., Andr. Warchoł 9 pp., H. 
GStter 89 pp., L. Zadurowicz 17 pp., J. Kużniarski
25 pp., Fr. Mandel 13 pp., M. Rosenberg 20 pp., 
T. Pełech 95 pp., Nat. Vlainc 90 pp , J. Lieb 89 
pp., D. Kylak 45 pp., J. Baczyński 25 pp., R. Ba
czyński 40 pp., A. Suchanek 10 pp., T. Adamski 57 
pp., Edw. KarreBS 9 pp., H. Frennd 55 pp., Ignacy 
Lego 50 pp., Fr, Zwach 40 pp., Seb. Hochmann 40 
pp., H. Urbanek 95 pp., J. Dziedzic 20 pp., Fr. Li- 
boswarsky 56 pp., Wł. Tomkiewicz 55 pp., Kl. Ja- 
szczor 90 pp., R . Bilrkl 24 pp., H. Trichtl 24 pp., 
R, Gebauer 41 pp., M. Damask 40 pp., H. Husz- 
piński 90 pp.

Z Tarnawca otrzymaliśmy następujące donie
siecie z daty 28 b. m.:

W naszej plaszcrystej okolicy, urozmaiconej

lasami, pojawili Bię nie zbyt pożądani goście i nie 
radzi jesteśmy z ich sąsiedztwa, mimo całej naszej 
gościnności.

Jeden uciekł z więzienia w Rzeszowie, gdzie 
miał przesiedzieć 20 lat za zabicie swego szwagra. 
Nazwisko jego jest prawdziwie legendowe: Madej! 
Był ułanem austrjEckim, później kłusownikiem, a wre
szcie złodziejem i mordercą.

W Tarnogórze, parafji Rudnickiej, urodzony, 
ma Madej tam starego ojca, któremu grozi śmiercią, 
w skutek czego stoi warta ustawicznie przy sta
rowinie.

W Jelnej, parafji Leżajskiej, ma żonę i dzieci.
Dotychczas, mimo energicznego poszukiwania, 

nie sehytano zuchwałego opryszka. Kryje się on 
w rozległych laBach naszych okolic. Lasy te dozwolą 
mu zapewne ukrywać się jeszcze długo przed okiem 
żandarmów.

Drugi — jakiś dowcipniś — buntuje ludność 
w BrzyBkowoli, parafji Tarnawieckiej, i namawiają ją 
do emigracji do Ameryki. O ile skonstatowaliśmy 
z zeznań wiarygodnych ludzi, ma to być kapłan 
przybyły z Ameryki umyślnie w celu nakłaniania lu
dzi do wychodźtwa. Ma on dość pieniędzy przy so
bie i obiecuje biednym chłopom złote góry w Ame
ryce i Bowitą opłatę koBztów podróży.

Obawiać Bię należy czy ludność Brzy ■ 
skowoli nie da Bię złapać na lep takich nęcących 
obietnic.

Jnż w zeszłym roku umieściliśmy koresponden
cję w Przeglądzie o potrzebie utworzenia posterunku
c. k. żdndarmerji w naszej okolicy, i trudno się go 
doczekać, a tylko sprężysty żandarm mógłby zapo- 
biedz podobnym agitacjom.

Ks. Mieczysław Bur syk.
Teatr. Dziś „Kapitan Fraca8sa“, operetka.
Jutro po południu „Dzwony z Cornevilln“, ope

retka — wieczorem „Młynarz i jego córka", dramat 
z niemieckiego.

Część ekonomiczna.
=  Rada kolejowa na wtorkowem posiedzeniu 

przekazała ministerstwa handlu wniosek członka 
Reioha o wezwaniu kolei Karola Ludwika, aby 
na linji Lwów-Kraków zaprowadziła lepsze połę- 
czenie pociągów własnych z pociągami ościennych 
kolei, aby dalej zaprowadziła używanie wagonów 
III klasy przy pociągach kurjerskicb i wprowa
dziła w życie dla tych pociągów karty po
wrotne.

Następnie załatwiono plan jazdy na rozpo
czynający się sezon zimowy i przyjęto długi sze
reg wniosków i dezyderatów ku lepszemu połą
czeniu pociągów na kolejach państwowych.

Delegaci galicyjscy wyrazili podziękowanie 
dla rządu za Bzybkie i oelowi odpowiednie 
uwzględnienie żądań, co do zmian w ruchu kolei 
państwowych przecinających Galicję.

— Na wtorkowy targ na nierogaciznę w 
Wiedniu dostarczono 5353 sztuk, a w tej liczbie 972 
prosiąt, a 4381 karmionych świń.

Usposobienie mdłe.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 38 do 

39-5 ct., wyjątkowo po —, za towar średni po 36 do 
37*5 c t.; za lekki po 34 do 36 ct., a za prosięta po 
34 do 39 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

— Ceny nafty. Wiedeń.: galicyjska prima loco 
prompt 20.50, kaukaska zł. 20 do 20 75.— Hamburg 
loco 7.20, z dostawą na listopad grudzień 7.10. — 
Brema loco 7.20 — Antwerpja loco 177/8.

Wiedeń 29 października.
(Z) Od czasów rozkwitu ekonomicznego, 

kiedy to banki własne tsygnaty oprocentowy
wały po 7—8 pr. i kiedy w ogóle stopa procen
towa wzrosła niazSychanie, nigdy jeszcze nie za
kosztowała naeza giełda takiej drożyzny kredytu, 
jak przy dzisiejszej prolongacji. Raport doBsedł 
do wysokości 18 pr., gdyż od Laaderbanków 
płacono g j w wysokości 2 zŁ 50 ct. Pomimo, 
iż oficjalną stopą procentową dyskontu prywa
tnego było 4, a na dłuższe termina 47# — 5 pr., 
a banki swoim dawnym klientom przy odnawia
niu prolongacji liczyły eskont po 6 '/a—7 pr., 
to jednak byli drobniejsi spekulanci zmuszeni 
płacić 15, 18 a nawet 21 pr. kredytu reporto- 
wego, gdyż z liczbą coraz bardziej wzrastają
cych operacyj giełdowych popyt za gotówką nie
równie był wyższym od jej podaży.

Czyścowe też męki przebywała dziś speku
lacja, bo spragniona gotówki s  nie mogąc jej 
otrzymać w dostatecznej ilości, musiała godzić 
się na najtwardsze warunki kredytujących i była 
zni8WOior,ą wycofywać się z własnych zobowią
zań, chociażby w pewnej części. Realizowania te 
obok mdłych noto sań paryskiej giełdy, która 
wprawdzie ochłonęła jnż dziś z wczorajszej pa
niki, lecz nie miała jeszcze odwagi, aby prze
prowadzić repryzę, musiały obniżyć nasze knrsa 
dzisiejsze, a z telegramów już wiecie, iż —prócz 
niektórych papierów przemysłowych i kolejo
wych — wszystkie akcje bankowe i renty stra
ciły dziś z wczorajszego poziomu mniej lub 
więcej, lecz przecież utrzymał się kierunek 
zwyżkowy, jako przewodnia myśl naszej giełdy.

Ostatnie notowania:
Kred. austr. 314*25, węgier. 331 25, anglob. 

148.40, uniony 244*50, bankrereiny 118*75, łiinder- 
bjoiiki 258*50, ludwiki 190*—, czerniowiec. 234 75 
renta papier. 85 30, srebrna 85 65, austrj. złota 
109 50, papier. 100 50, węg. złota 101*20, papiero
wa 97*40.

Ruble 1*23 z i

Telegramy „Przeglądu".
P etersb u rg  31 października (pryw). No- 

woje Wremia donosi, że rząd wydał zezwolenie 
na budowę drogi żelaznej z Berdyczowa do Ży
tomierza.

Departament statystyczny ogłasza, że śred
nio bywa w Rosji co roku 40.000 pożarów, które 
spalają mniej więcej 135 000 budynków i przy
noszą szkody na 69 miljonów rubli.

Grażdanin i Nowoje Wremia zgodnie do
noszą, że sułtan jest mocno obrażony na oesarza 
Wilhelma za to, iż w toaście, który pił na cześć 
armji rosyjskiej do rąk cara w Berlinie, wspo
mniał o Plewnie w sposób, który Turcji ubliżył.

Wiedeń 31 października. Cesarz przyjął 
dziś na andjenoji hr. Hohenwarta.

Kalnoky wyjeżdża dziś wieczorem do księcia 
Bismarka do Friedrichsrnhe, gdzie zabawi dni 
kilka.

M eran 31 października. Cesarzowa odjecha
ła dzisiaj do Miramare.

W iedeń 31 października. Książę bułgarski 
przybył tu o godzinie kwadrani na 5-tą pe połu
dniu, a o godzinie kwadrans na 6-tą wieczorem 
udał się do podziemi w kościele 0 0 . Kapucynów, 
gdzie zabawił całą godzinę i modli! się u trumny 
arcyksięcia R uW fj.

Budapeszt 31 października. W koalicji woj
skowej oświadczył baron Fejervary, że nowa u- 
stawa wojskowa usunie za kilka lat brak ofice
rów. Ze względu,^ iż prze* prcyjęte w budżecie 
pomnożenie kadrów liczba czynnych oficerów zna
cznie zwiększoną będzie, potrzeba było postarać 
się c uzupełnienie ich liczby — to też odnośne 
roboty wstępne są już w toku, a minister spo
dziewa się, 2e jeszcze w ciągu tej zimy wniesie 
projekt odnośnej tutawy.

C zerniow ce 31 października. Sejm przy
jął ustawę o umorzeniu długu propinacyjnego i 
rezolucję w sprawie utworzenia fakultetu me
dycznego na uniwersytecie czerniowieckim. Na 
pierwsze potrzeby utworzenia tego fakultetu ma 
się przyczynić kraj kwotą 80.000 zł.

Belgrad 31 października. Dragan Canków 
odjechał — jak donoszą dzienniki do Peters
burga.

Port Said 31 października. Książę Walji 
przybył tu wczoraj.

Ferrara 31 października. W rzece Po stan 
wody jest wyżBzym o 2 metry po nad poziom  
normalny. W rzece Tonaro woda wzrasta z chy- 
żością 16 centymetrów na godzinę. Mantua jest 
zalana. Rzeki Modena i Tanaro strasznie we
zbrały. Cała dolina i droga wiodąca do Vignoii 
są zalane. Dotąd juź trzy osoby utonęły.

G rac  31 października. W sejmie odpowie
dział Berg imieniem wydziału krajowego na in
terpelację Neckermana w sprawie utworzenia 
kasy oszczędności w Cilli, w ten sposób, że rząd 
za zgodą wydziału krajowego zezwolił na utwo
rzenie tej kasy. Neckerman utrzymuje, że w ca
łej tej Bprawie przeciwnej ustawom, były wyższe 
wpływy w grze, a jeden z głównych jej aranże
rów był u hr. Tag ffego, za co mu założyciele 
kasy — jak to doniosły dzienniki — ofiarowali 
pierścień brylantowy i posadę dyrektora. Vosnjak 
prostuje to twierdzenie o tyle, że obecnemu dy
rektorowi kancelaryjnemu kasy oszozęduośei za 
jego tiudy ofiarowano pierścień; dyrektor ten nie 
był jednak u br. Taa flago.

Vosnjak był tikże z deputacją u referenta 
w ministerjum, a nie u br. Taaffego. „Zresztą — 
rzekł Vosnjak — jeżeliby się chciało mówić na 
temat instytucyj kredytowych stronnictwa prze
ciwnego...^

Tu przerwano mówcy gwałtownemi okrzy
kami „Fakta przytaczać, a nie podejrzenia.*

Vosnjak zakończył słowy: „Szykany niemie
ckich instytutów względem Słoweńców wywołały 
potrzebę założenia nowej kasy oszczędności.*

Namiestnik upewniał, że w tej sprawie przyj
muje na siebie całą odpowiedzialność, a nie było 
nawet najmniejszego śladu wyższych wpływów. — 
Namiestnik odczytał odnośny reskrypt, oprócz 
którego nic więcej do namiestnictwa w tej spra
wie nie weszło.

Wydziałowi krajowemu wolno było poozynić 
dalsze kroki u ministerstwa, tych jednak nie 
przedsięwzięto. Namiestnik odparł stanowczo 
wszelkie insynuacje podsuwane hr. Tasffemu.

Przy sprawozdaniu komisji szkolnej wywią
zała się także dłuższa debata.

Jerman wniósł znane zażalenie w sprawie 
używania języka niemieckiego w szkołach sło
weńskich i oświadczył, że Słoweńcy nie zaprze
staną swych skarg na teraźniejsze stosunki szkol
ne, a ma nadzieję, że skargi te odniosą w ra 
dzie państwa pożądany Bkutek; jeżeli to nie na
stąpi, w takim razie podejmą Słoweńcy na nowo 
akcję na całej linji.

Konstantynopol 31 października. Podczas 
pożaru w Skodarze spłonęło 310 demów. Z ludzi 
nikt nie stracił życia, ale 1000 jest bez dachu. 
Sułtan obdarzył hojnie pogorzelców.

Petersburg 31 października. Ogłoszony dziś 
ukaz W sprawie emissji listów zastawnych pre
miowanych wskazuje na to, że materjalny dobro
byt szlachty, tego pierwszego stanu w Rosji, 
leży carowi bardzo na sercu i dlatego zarządzono 
emissję. Dalej wspomina ukaz o ustawie, która 
? krótce wydaną zoBtanie, a która ułatwić ma 
osobom korzystającym z kredytu obrachunki 
z bankiem.

Madryt 31 października. W izbie przyBzło 
do zajścia. Cosgayon napadł gwałtownie na mi
nistra skarbu.

Prezydent ministrów przerwał mu słowami, 
że rząd nie myśli dłużej słnchsć bezczelnych 
słów mówcy, który zamierza prowadzić politykę 
obstrukcji. Minister skarbu obwiniał swego po
przednika. Na te obwinienia chciał odpowiedzieć 
PuigceiTer, lecz prezydent nie dopuścił go do 
głosu i zamknął posiedzenie.

P ireus 31 października. Cesarz niemiecki 
odwiedził eskadrę angielską, a potem odbył prze
gląd eskadry niemieckiej, stojącej tu na ko
twicy.

Madryt 31 października. W ambasadzie au- 
strjackiej odbyło się wczoraj na cześć arcyksięcia 
Albrechta śniadanie, w którem wzięli udział Sa- 
gasta, minister spraw zagranicznych, minister ma
rynarki i minister wojny.

Królowa rejentka nadała arcyksięciu wielki 
krzyż orderu św. Ferdynanda.

Berlin 91 października. W parlamencie 
zbijał minister wojny twierdzenie Bebla, jskoby 
Rosja była dziedzicznym wrogiem Niemieo i 
rzekł: „Bebel mówi, t e  naród nie obce wojny,
otóż niemieccy książęta są w tym względzie je
dnego zapatrywania z narodem (oklaski).

Bebel mówi dalej, że za błędy przeszłości 
musimy teraz pokutować. Może więe obciąłby 
pan Babel, aby oddać Alzację i Lotsryngjęl — 
Oprócz niego z pewnością nikt inny takiego żą
dania by nie postaw:!, bo ludność Alzacji i Lo- 
taryngji, która dawniej była niemiecką, dziś jest 
niemiecką bardziej n :ż kiedykolwiek (oklaski).

Nie chcę dawać Francuzom przydomku nie
przyjaciół dziedzicznych, ale uzbrojeń ich igno
rować nie można. Czyż mówca (Bebel) nie widzi 
usiłowań naszego młodego władzcy, aby psń- 
stwom Europy pokój zachować? Mam nadzieję, 
że usiłowania te odniosą pomyślny skutek." 
(Oklaski na prawicy).

Benningsen oświadczył, że położenie Nie
miec w Europie zmusza je do wytężenia wszyst
kich sił, aby ewentualną wojnę zwycięzko prze
prowadzić. Mówca życzy Bobie, ażeby był jeden 
państwowy odpowiedzialny minister skarbu.

Konstantynopol 31 października. Radowitz 
odjeżdża dziś wieczorem do Dardanellów wraz 
z honorową służbą turecką przeznaozoną dla ce
sarza niemieckiego. — Nie wiadomo gdzie się 
spotkają z cesarzem. CeBarz ma w piątek po 
południu o godz. 4 przybyć na wyspę Mytilenę, 
następnie w sobotę przed połndniem między 11 
a 12 godz. ma tu przybyć. Pogoda piękna, chło
dno. Odjazd z Konstantynopola oznaczono tym- 
czesowo na wtorek po południu ria Wenecję.

Większa częśó orszaku uda się drogą lądo
wą Będzie w nim prawdopodobnie i hr. Herbert

Bismark. W razie, co jest nieprawdopodobnem, 
gdyby cesarz pobyt uwój o jeden dzień 
przedłużył, odbędzie się wycieczka koleją ana- 
tohką do Ismidn, gdzie wszystko przygotowane.

Opozycjoniści ormiańscy podadzą cesarzowi 
adres. Ceserz nie będzie przyjmował żadnych de- 
pntacyj, ani nawet niemieckiej ze Smyrny, której 
adres przedłożą mężowie zaufania.

Belgrad 31 października. Rada ministerial
na uchwaliła udzielić wielki krzyż orderu Ta
kowy; francuskim ministrom Tirardowi, Spultero* 
wi oraz tutejszemu francuskiemu posłowi Patri- 
moniowi w uznaniu powodzenia serbskiego od
działu na paryskiej wystawie i w uznaniu aasług 
francuskiego gabinetu przy upaństwowieniu serb
skich kolei.

Przyjechali do L w ow a
dnia 31 października 1889.

Hotel Zorża: W. hr. Łubieński z Sassowa 
W. br. Millitzowa z Strutyna- Z. Ujejski z Wy
gnanki. M. dr. Fedorowicz z Słobody magurskiej. 
St. Strzembosz z Tarnowa. G. Nowotny z Bisku
pic. A. Czerniakowski z Kiplaczki. W. Rogalski 
z Dusanowa.

Hotel Angielski: S. br. Hagen z Wielkich 
ócz. J. Małecki z Lackiego. J. Papara z Stronia- 
tyna. C. Sigmund z Gracn. J. Brand z Radzie- 
chowa. W. Etterlein z Górki. W. Kowalski z Żu- 
rawna.

Nadesłane.

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i sumiennie. Pro
mesy do wszystkich ciąpiień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne.

-A .-ugru.st S c ł i e l l e s / b e r g r
Dom bankowy i kantor wymiany w e L w o w i e .

Wydawnictwo gazety loiowań „Nadziej a" Pre
numerata roczna na prowincji złr. 1*80.

m
Z  zbożowych targów.

81 piźdiier. Lwów Tarnopol Podwo-
loozyaka Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rrepnk
Lr.i&jka
Ki sic. rasr.
E :sb . biała
Konia tcwed.

wszyet

7*75—8.80
6.70—7.10
6*------8.—
6.25—6.75 
6.— 10.— 
5.15 5.60 

16.—16.75

7 60—8.15 
6.60—6 85
6 ------7.50
6.— 6.60 
6 — 9 — 
4.80—625 
16.—1625

7*------7.76
6.85—6.60 
6.80—7.80 
6 1 0 - 6 5 0  
6.— 8 .—
0.----- 0.—
15. - 16—

7*75- 8.45
6.76—7.10
6.----- 8 —
6 85- 6.76 
6.50 10.—

16A016*75
* * * * ■ *
* * *
* * * * *

leo za 100 kilo netto bez worki
Rzepak poszukiwany.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zL 24—48 nominalnie.
Nowy chmiel od — do — złr. za 56 kilogramów. 

Okowita za 10*000 litr. proc. Lwów looo —*— do —.— 
Wiodeż SI paździer. Pszenica wiocn. 8*84 do S'86 aa 
Czerwieo-Lip. —'— do —*—. na jesień 8*43 do 8 45 
z,yto jes. 7*64 do 7*66 zł. na Czerwieo-Lip. —*— do 
00*—. zł. na wio*. 7*76 do 7*78 Owies jez. 7*40 do 
7*46 zł. na Czerwiec-Lip. — do — zł. na wio.ae 
7*63 do 7*65. Okowita 12 37 '/, do 12.62 '/,. Peezt 31 
paździer. Pazenioa jes. 8 05 do 8 07, na Maj-Czer. —.—
do —*— na wiosnę 8 54 do 8-66 Żyto — — do  ,_
Owie* wios. 7 25 do 7*30. Okowita 13 —, do 13.25 
Berlin 31 paździor. Pnonicz loao 190 25 na jei. 181.76 
zimę od — — Zyto looo 166 501o —*— na jei- 165.— 
do —*—. Owiealooo — —.do—•— jei. 157*— do — .— 
Spirytus looo. 3190 . do — jes. 32 30 do —

L*?6>£. * lady kasdlowej 31 października 1889.
2. Ahcgt m utuhf.
bez knponc bieł%oago ptaof ifdaj% 

b*i dywidendy:
Eclej gaiic. Kar. Lad. 200 li. aa. k. 189 50 192 50

# Iwow.-orer-jasz. 203 *5. w. a. 284 50 237 50
Eanks kip . jgalia, 200 sL w s. 281 — 885 —

fe kredyt, gaik. 200 zł. w. a .  216 —
& Listy zastawne za 100 słp.

Banka hyp. galio. 5 pro. w. n. 100 20 101 20
6*/g Listy zastaw. Galio. Zakłada

kredytowego zinsst&isgo 36 lat. — —   _____
Banka hyg. galic. 5 era. 10% pr. 103 25 104 26
Banka krajowegc 4'Vr* w. a. 97 50 98 50
Tcw. griie, 5 s s s. 100 50 101 60

« r z ^ s ~
, B , a „ 100 50 101 50

i  'g. t  4 tj a } 98 80 94 80
S 4 ‘ .%z „ 98 70 99 70

a - 4* e « „ 92 50 93 50
3 Listy dłużne za 100 złr.

Q Z  ta, wł. (d) 6* ,) *•„ wlikw. 64 — 57 —
3 a 3 c W 5%) 2%% „ 46 -  49 -

i .  Obligi za 100 ztr.
Indemnlzacyjne galio. 6 pro. m. k. 104 — 105* —
Kom. banka kraj. 5 pro. w. a.1. em. 100 50 101 50
Połyoska kraj z r. 1873 6 pr*. w. a. 104 — 1C6 —

,  8 f 1883 4%% ,  91 50 87 10
B L o s 2.

Loey aiiazta K rakow a....................... 24 — 26 —
8 * Btaiitóawowa . . .  38 —

S. Monety
Dukat holfaćeriki . . . . . .  6.55 5.65
Dukat cesarsk i..............................  5.63 6.73
Napoleondor . . . . . . .  9.45 9.55 —
Fółimpeijał rosyjeki............................  9.70 9*80
Eabal rosyjski srebrny.........................1*30 1*40

6 8 papierowy , . l'22*/4—1*24%
100 zurefc siemiackiok . , . . 5815 6915

Telegram giełdowy •
Wiedeń dnia 31 października godz. 1. min. 10.

Akcje kredyt 313 85 Węg. kolej półn.
A! piny 97 90 wachodn. 189*50
Kredyty węg. 333*50 Wiedeńskie łozy
Anglobanfc 148*50 kom. 143*—
Uniony 243*50 Akcje tytoń. 119*60
Ludwiki 190*50 Gal. obi. indem. 104*50
Nordbahny 25925 Elbethale 219*50
Lombardy 125— Landerbanki 256*80
Losy tureckie 38*10 Renta zł, węg. 101*20
Staatsbahny 237*50 Bankvereiny 118*25
Ozerniowieckie 335*50 Renta węg. pap. 97*50

Rnble 1*23*50
Ucposobienie chwiejne.
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OFIARA FATALIZMU.
? o w i m $ C

(Ciąg dalszy.)

— Mój ojcze, — przemówiła głosem, któ-y 
drżai od silnych uderzeń serua, — skoroś mi tak 
wspaniałomyślnie przebaczył wszystkie moje wzglę 
dem ciebie przewinienia, nia zechcesz pewnie na
dal uważać Brnie za obcą... i pozwolisz mi za 
pytać się, o jskich to nieznanych mi dotąd oko
licznościach wspomniał pan de Lałarde3 ?

— Moje dziecko, — odpowiedział jenerał z 
wzruszeniem, które daremnie starał się ukryć, — 
chciałem cif właśnie zawiadomić o tych epra-

r wach, kiedy wszedł Marceli i Rani. Po smutnych 
[zajściach wczorajszych, zajściach, których rie  
oLciałbym przyporaincć, a które przeciwnie za
pomnieć będę usiłował, wolno mi było sąduć, że 
potrzebnem jest koniecznie zapewnić przyszłość 
kochanej mojej córki, tak kochanej przez cię j 
siostry, Blanki.

Pan Presles urwił.
Sytuacja wydajała mu tię tak straszliwie 

naprężoną, źo drżał z obawy, by jej jakiś nagły 
wybuch nie rozwiązał.

Można byio w ciszy słyszeć gwałtowne bi
cie serca Dianny.

— I aby zabezpieczyć przyszłość siostry mo
jej, — podjęła ona po chwili, — cóż uczyniłeś, 
mój ojcze?

Daremaem już odtąd było wszelkie waha
nie, zwlekanie wszelkie!

Trzeba było przestąpić przepaść z naraże
niem pewet, źe się w nią wpaść może; innemi 
słowy, trzeba była odpowiedzieć.

— Pr ychyliłem się do prośby znanej ci już

oddawn s, meja córko, — rzekł pan Presles, nio j 
śmiejąc podnieść, oczu na twarz D anay. — Ou- 
daję rękę Blanki R-. ulusi i postanowiłem, aby 
ich małżeństwo odbyło się jak najspieszniej.

Dienna, od chwili już oczekiwała tego u- 
derzema gromu i przysposobiła s:ę na przyję
cie go.

żadna zewnętrzna oznaka n:e zdradziła 
tego, co się diiał® w jej duszy.

Żaden dreszcz nie przeKiegł jej członków.
Żaden m uszku ł twarzy nie zadrżał.
Oczy nie zadawały bynajmniej kłamu nie

wzruszonemu spokojowi zachowania stoickiemu 
iście wyrazowi twarzy.

— Mój ojcze, — wyi zekła bardzo ci :ho, ale 
tak wyraźnie, żo każdo wymówione słov/o słyszane 
było dokładnie przez wszystkich słuchaczy, — 
chciałabym mieć prawo schylenia głowy przed 
przemożną twoją wolą. Nieszczęściem dla mr e, 
.■ieszczęśoiem dla nas wszystKih, nie mogę tego 
uczynić...

— Go ty mówisz? — zawołał jenerał, —

PRz,£GLĄD z dnia 1 listopada lfa89.
*:«fcy»JW flu*Ł*rw«iwwK«cveirłSi.7»

Dianno, moje dziecko, córko moja, czyż chciała
byś sprzeciwić cię jeszcze?...

Pani Herbert p rzew ala starcowi.
— Nie iłów o mojej woli, i  jcae!—wyszepnęła, 

— nie mam jej zupełme, mieć joj nio mogę... 
Albfjż wyglądam no laką co wydsje prawo, 
kiedy sama muszę ulegać t»fe ukratnym?... Mój 
ojcze, mój ojcze... nie zag< minsj, że tak często 
potępia się niewinnych!.. Ty mule n o potępiaj!..

' Raul tak drżący gniewem, że musiał się 
całą siłą powstrzymywać, myśląc o tam, że mówi 
do kobiety, sle gniew ten mimo to burzył inu 
krew w żyłach, postąpił ku Dianni f i rzekł jej]

— Na miłość boską, pani, racz pam gtać o 
tern, że słowa te, które wyJSbkfeś, dadzą zasto
sować się do renie... I ja  jestem niewmnyin... Nie 
uczyniłem nic, ezemoym zasłużył rm tę nienawiść, 
któ^ą mi okazujesz... Nie potępiajże mnie pani... 
miej litość nademną... b łagam elę o to na kola
nach...

I Raul w istocie zginał kolana przed 
Dianną.

— Panie de Simeuse, odpowiedziała pani
B 3 $ ert z głębokim przejmującym smutkiem, — 
nie należy zginać kolan przed nikim prócz Bc- 
ga... powstań. Powtarzam pana, ze nio mam dlań 
nienawiści i przysięgam panu, ze przeciwme 
czuję dla niego litość głęboką.

Potem, me przebywając zwróciła się do 
generała:

— Mój oj za, nie mam już ani sił. ani odwagi 
w obec tego obw cienia o n'9nawiść i okrucień
stwo, htórem mnie kf-mienajr,. Odtąd ta nieza
służone wymówki, kióremi mnie obarczają niechaj 
zwracane będą do ciebie, bo les tych, co mnie 
oikarzają, będzie teraz jedynego mioć sędziego, 
ciebie ojcze... Opuszczam was na kilka minut. 
Skoro powrócę, proszę cię, ojcze, zosUń tu sam 
na chwilę. Gdy mnie wysłuchasz, rola moja n» 
tej ziemi będzie spełni* ną... Nie małe isszcze 
mieć będę do cierpień^ niezawudnie, ale przy
najmniej nikt nie będzie miał prawa powiedzieć, 
że to z mojej winy i woli ciernią inni.

(O. 4. n.)

Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakościPłótna, bielizną stełową, ręczniki chustki
poleca w największym wyborze i najtaniej
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H a n d e l  F „  K i j n t e r  i  S y n

p o c i  « M o t y m  I _ w e , m B w e  L v / o w i e .

Nr. iąd rn ie  cennik franco.

Z n a n s  cd  4 0  l Łt  p ra w d z iw a  C. k. rsd o y  d e n ty s ty

nadw. D r  P 0 P P A W? ^ A Â TEfl^ u W A» w i i n  jegt d, nabywa w znaczcie 
wigkszoryoh rlaszk (cL po 50 ct., i z ta. i 1-40. Niezrównana w skut- 

kaoh swyoh lecjniczych j.rzy szy-itkioh ehorobach jamy ustnej i
i gbów.

Mydła lecznicze Bergera
wirobu G. ile ’ (a w Cpawta, jak smołowe, dziegciowi, glicei ynown, 
s arkowe, iohtiolowe, borowe, jodowe DOia o 76 użynaue ze -nakoiar- 

tym skutkiem przeciw wszelkim chorobom skóry

Jedynie prawdz'wy puder paryski
wyrobu H. Kiehiheuiiera jest najdchkafnois^ym i wcale wies-kodliwym 

a nadaje płci świeżość i gładkość. Btady, różowy i btado kreaewy 
Csi.a -pudełka 50 ot.

500 marek w błocie wynagrodzenia, jeżeli

Orolicha „MAŚĆ ZDROW IA"
(Creme) nie usrni9 glaaa wątirbiaaycb, węgrów, ozeiwo.oośoi nosa itd 

nie nada outy mlu Izieńczo świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 esniów.

Dr. Kiasowa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
doskonały środek domowy przec:w cierpieniu u żoł^dk” uh ca- 
-tvpetwom, ja k : bólu gfWiy, mdłościom zgadze, hemo.o som iid. 

C-oua 50 ct. i l  zir.

Prof. Dr. Llebera Elixir na nerwy
niezrównany pizy ciermeniacL lerw orych , jak bola głowy, new-al 
giom, bioiu serca brasu apetytu itd. Flasz. z prosp< ktami i sposo
bem użycia po 2 złr., 3-50. 6-&0. Broszura „Pociecha chorych" gratis

i franco.

Herbabny‘e£0

Svrop z poafosforanu wapn. żel.
wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, bledriey, “krofufom, anemii, snehotem 
w oh zarodka itd. Cena fl.. z trorzurg 

dr. Sobweize7-1* 1 zł. 25 ot-

Dr. Rosy Balsam życia
cd ie,'u d".ieaiątrk lat bardzo rozpowsze
chniony lek znakomicie d-.iała przy wszel
kich dolegliwoocisch l.&rządów łrawienif 
i v rsewodów pcki mowych, dlatego poleca się 
każdemn ten środek t ik  ze względu na sku
to .-mość y*k i taniość, ba eona faszki 50 ct.

Czerny‘ege>

T A S r a W G i m r S
jest najlepszym, nieszkodliwym i natych
miast działającym środkiem do fa -bowania 
włoeów na czarno, brunatno i blond Bsrwa 

nabyta pozostaje trwałą. Ceni: 2 rł. 50 ct.

fes o
Eau de Lys de Lohse

używar-a do mycia twarzy, działa zbawien
nie ns je; powie.i-zobo.ność na

gładkość, delikatność i miękkoś*'.
Cena i  złr. 40 et2

J. Pserhofera PIGUŁKI
i ( |w  czyszczące, 1o*łrotały irrdek domowy przeciw ratkanin, 

kurcze a łydkowym itd.
1 pm elko 15 pig .ł k 21 ct. — 1 rulon 6 pudełftL 1 zł. 5 et. 

Prawdziwe tylko z eserwortóm laoeimile podpisu wynalazcy.

Premiowary: Wiedeń 1878, Filadelfii 1876, Frackfu.t 1881.
J . M a ch ‘a  p r z e tw o r y  z ig ie ł  so sn o w ych :
Eteryczny olejek sosnowy używany przy cfcorcbacli piersiowych dc 

inhalacji, wcier”ń i wi trzenia p„kui.
Ekstrakt sosnowy no l;qj sli zna n ,micie za; tosow, ty do oierpień 

r  um tyzmowyoh i preeci v gośćcowi.

l i ©
cławiu zbawiennie

h , Ekstrakt raiodowo-ziołowo słodowy i ta-
■U |  tiez oukierki L. H. FIETSCHa  w Wro-
ftwiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 

i k-tan-, jak przy k czlu, kokltnca, zaflegmieniu itd.
L.sty dziękczynne oćl Ojca św. Leona XIII. i wielu 

innych osobistości.

Maść SihulgJkiego
zalee* sig przy obecnej porze roku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubienia piegói’ i opalen słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 

Cena słoika 3*. ct,; więksrego 70 ot.

Krople Marlacelskie
z?s,.on.i'y i bsrdzo poszukiwany środek przeriw żółtaczce, cuobng-.jej 
woci z ust, kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 

pokarmowych śled-iony i wątroby.
Cena 40 i 70 ct. Baczność przed falsyfikatami!

Aptekarza F  J. Kwizd?
Płyn restytucyjny dla koni

l eirów.o&ny środek p-zeaiw wsz Ikim chorobom kjai, jsk 
hżowanin łi;py'ok, tylnych nóg, krzyży, zupsleniu kopyt, 

ciigciw, zwichnigciom itd.
Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 40 ot

spars-
rozdgciu

Ł K.>C'.W •'
- ' .2 .  *; . ... 0 :  \ i P

M a g a z y n  S c l i a y e r ó w
poleca

Nowości z konfekcji demskiej

-25-.̂

ItSĄ*

189 jako to:

|  Sulmie, Kostiumy, Dolmany 
|  Zarzutki, Płaszcze, Paletoty

o t c .  e t o .

W&F" Ń  l o  i j i j f t l i  f l .  1 2 0  k r .

Oesterrsichische

V o i k s - 2 e i l u n g  J f S Ś
iiltasię, beste, yerbreitetste, liberale \olks-Zeituiig Wiens. 

T tlg lich  z w c i h o eh in te re ssa n tc  I ło m a n e ,
gediegone, iiu  ̂ eret je*chhaltige

8 o i  n i  t  a  e i  1 a  ^ e .

A onnement preis lur Lemberg m;t taglicher Zustellung in‘s 
Haus: monatlich fl. 1‘20 kr.

tSóW  ulica Karola Ludwika 1. 9.
803 2—2 -D* ’ XdminiBtrŁtion Wien, Schuierstrasse 16.

I V  a j  t a ń s z y  "3 § 3 g J

Skład i sprzedaż wszelkich wyrobów ślusarskich
i imiych wyrobów żelłzoych

StowarzyssoiiCi śluscrzy we Lwowie przy ulicy SobiesJciego l, Ł
Towaszy„two to utrzymuje na składzie w największym wyborne arty- 

Kuły ząazńe wykwintnej roboty i poleca p o  z d u m i e w a j ą c y c h  n i 
s k i c h  e o n a c h  i  to : ukucia do drzwi, okien, bram. kuchen k iflowynb, 
wag dzieiigtnyfch, dalej .laciynia kuchenne, klucze, zamki, kłudks, krokłzty- 
ny ; kraty z kutego żelezs, jekotsż poleca wyrrby nożownicze i zamówienia 
na tamwd przyjmuje W a r s t :  it re_ . e’ s c .  jn y  -w m ie j s c u .

Wszelkie zfemówieoia wykouuje sig z c s łj sumieunośoig i 
tańs -yon cenach o które jak najliczniej uprasza

Zarząd Stów- przem. ślusarzy  
we Lwowie przy ulioy Sobieskiego lwzha 4.

226 7—50

po m-j-

Z l t l i j z l i w  l n a ł ń e ń s k i c g D

g o s j  F . n j a i y  m ę ż c z y ź n i  I  ( l a m y  racz*, sig udać z zaufaniem d o  a j e n 
c j i  Y i c t o r  J o s .  u l l a l i  w  l i n .  p e i .z c ie  R e t t l g  G a s s e  1 8 , która 
iłtnieje już przei-ło 23 lat i posiada dobr^i sławę, a która przeszło 1500 związków 
okojerzyłs, tak z« stanu smaheokDgo jak i z obywa!ehkre- o s mr-dzy jiunś 
uśnie 53 p o s a g i e m  iCl.OOO d o  5 0 0 . 0 0 0  z ł s . niektóre też bez rosagu, 
lees dobrze wychowane i moralne.

Pisma dzi'kczynn9 za po^rodn-ctwo w związkach sa d* 8 000 w o-ygimuaih 
do przejrzenia. Honoranasn moje jest bsrdzo skromne, d l r  J a m  d a r m o .

Zlecenia mogg być pisane w rueu ieckim, wgg., angiel., fiuncus., t losk., 
gfeokim ję-zyko, od^ow. dź jednak nu itąpi, gdy 15 ot. będzie dołączonych do 
liitu. An*. nim owe zleceda pozoutsną bez odpo\ led i.

D eb ry  s k u te k  i  dyskrecj®  g w a r a n ta je  się . 30i 1—2

3—i
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach.

E l A i i d W  F o n -j e e
Ie/ł n so

B Q C ‘ ł E ^ ? R Ż R £ S ’L
a la Góte St-Antirś (lsśre)

U r ir ^ ?  [ io u i*  Gi jD"eiis 7Z* dLl^aBisiSsa' a  L e s n b s r g .

&

50

i

\Y moich sklepach i głównym magazynie utrzymuję tylko najlepsze 
gatunki wyłącznie k r a jo w e j n ie za p a In e j NAJĘTY  i sprzedaję takową 
detajlicznie po cenach najmierniejszych:

Litr Nafty podwój, rafin, bezwonnej k r y s z ta ło w e j  fKaiser Oel) po 
s 1 „ n „ sa lo n o w e j  Nr. o. po 2 2
„ „ czystej nieekspiodującej b ia łe j  Nr. I. „ 2 0n „ czystej „ g o s p o d a r s k ie j  Nr. II. „ 18

ct.
ct.

Kupu:ącyro n a r a z  przynajmniei 10  litrć /, cdaipwiam Naftę do domu i 
opuszczam , z powyższych cen na !itrza 2  cent*, Luiującyn: naftę c a łe m i b e c zk a m i  
zawierąjąeemi około 180 litrów daię prócz wymieŁionego opustu jeszcze stosowny r a b a t .

Ktoby zaś z miejscowy h odbiorców większej ilości Nsfty u siebie przechowywać 
mechciał, otrayoia a s y a n a ty ,  fctói-eroi zakupioną naftę częściow o  w każdym moim skle
pie odbierać mo'e. Przy częścir-w y o d b io rze  dr>jg jednakże o p u s tu  je d e n  cent na l;,rze.

Do !amp b ły sk a w ic z n y c h  trzumam osobny g a tu n e k  odzczsdnis i dobrze 
palącej się nafty, którą przy odbiorze więkSzym litr 10 18  centów oddaje. N | p r o w in  
cję  wysyłam za p r z e k a z e m  do wszystkich stacj- kolei żelaznej zamówioną naftę.

124 7 - -?
J P i o t r  A X i ą G z y / i s l i i

we L w o w ie , Sykstueka 1. 47.
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Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ją  m o je  s k le p y  głów nego m a g a z y n u . T ele fo n  1Nr. 1 5 9 .

il

Wybór i skład matsrjaiaw aptecznych 

Nikołaja Karczowskiego
we Lwowie, przy ul. GródecŁirj 1. 75 
u trzy m u je  tsk ż o  n a  składzso p o 

żą d an e  wyroby leczn icze  
P i o t r a  M r t i k i t i w i c z a  J  f

aptek;>r.a w Krakowie.
Z"anc one są iuż w kraju nassym 

powsz rhuir', jiod wrglgd -m ikutccumsoi
.>w»j, dlatego taa epr»wiajg one zacigię 
i nie miłą konkurt-ncię oboym wyrobom.TreŚĆ 
Iwsoiuzym zlijrr.iiicżnym, specjalnym, któ
re nie-az dla chorych stawały sig indzg 
remi. Liczne zaś uzuania i podsiekow”- 
nia za wyroby lecznica-, nawet od osób 
wysoko położonych, nia bgdzie nikomr. 
trrdnem w kraju naszym do zbadania.

Cenniki 1 prospekta przebyła sig na 
żądruie danro.

14*mowienia na prowincję uskutecznia 
sig odwrotną p o c z t y .     176

Wyszły z druku najpopularniejsze 
kalendarze:

Ananas C<

w N a jp rzed n ie jsze  ku racyjn e

:EaU G  jł O I-I *V
feslawskiD

w kunykach 4, 5 d j 6 kilowych, najstaranniej opaL.owt.ne, t o d z l f n -  
u i e  ś w i c i e  r o z e c ł a  n a j t A n l e j  h a n d e l

,f9 8-10
S ł «  ^ s ^ k i e w i c z a

w e  L w o w i e  w  R y n k o  I .  4 2 .

■mm

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
S .  Sz©lIgri-Ł3rs25:iKi<3%^Ióss&,, in  «ynWea

LWÓW Koryta* 18. 
poie. , : Aśb ALD FUNDAMENTÓW ala izoiowsa-s mmow o a îigoeS, 
Jadziemy na funduneatu w geręcym s auis. ELASTYCZNE 'ZO- 
LIBKLATY rlepmcną agciotrw*’ - TEKTUBĘ ro la  ] O •* .□  *dl 
J  i Ł do 3.50. ?7yfcolrioh gatunków do ł-ryo,a dsehów, LAK A3EA Lr- 
TOWY, do konserwaoj? dachów tskiurs wyoh, SMOLĘ ANNIELSEĄ

bezwodny, 59 80— ?
Ukł® **a a s, f a l  t e r n  jako jedynym jrodkum  Łuanym dotąd «
F»b tw' s ąfjhprd-jiej zf-rilgocops śaiypy -w miersk«nia ih. |

{.*L*yhonyw« w crJym k ra ju  , wsiemLtudśrai potey-d* daobowe "1 
tOKtaruwe i reuaraisje iyohże. Meta □  ad 60 do 80 esntó^r.

i l  a .. t '3 * " w a a ,ra ,n c ja , “5  Xa.t.
f P  m  roboty w Kr owie prsyjsnr.je l M £ f  Z i> M f tta lS k l  |

i i g a a s B g m j B s s B a a ^ a a s B E a s g g i a

MARONY tyrolskie duże 
PIGWY tokaj skie 
FIGI sultańshle 
DAKTYLE marokańskie 
RODZYNKI malaga na gałązkach 
MIGDAŁY w łupinkach 
ŚLIWKI bośniackie niedymione 

kumpotowe i deserowe 
309 1 — 10 poleca handel

St. M a lk ie w ic z a
we Lwowie w Rynku liczba 42

W ydawnictwa tanie

p. Lucyny Ćwiorciakiewicz
1. Kurs gurpodaroiwa dla kobiet wyd. 2.
2. Cokot.ńeŁ clcesz wyosytsć, czyli po- 

rzgdki domowe (broszurki*)
3. Jcd-ne prrktyczue przepiiy wszelkich 

zapasów sDi, ar-)ianyi,h wyd. 13.
4. 165 )bisdów wyd. 15.
5. Kolęda dla gospodyń, kalendarz na 

1890 rok 15.
6. Nauka kwiatów bez pomocy nluczycij 

la z 230 rycinami.
Do jabyci? we wszystkich księgarniach

3<':l l -  3

w najleprzym gatunku

Józefa Hankego
we Lwowie, Rynek 1. 38.

10 244 3—?

Jcnlendarz humorystryczny 
iIlustrowany

pióra najlepszych humory
stów. — Rysunki Kostrzewskiego. 
Kruszewskiego, Icknowskiego, Ma
charskiego i Wł. Szymanowskiego.

Okładka chromolitografowana. Bo
gata część kalendarzowa i informa
cyjna.

C e n a  <60 c t .

113
Jan Ilm otow ltz

Lwów, sklepy w!asnn ul. Koper
nika 1. 3. u' H-Itak a 1. 25, róg 
Wsdową-C Kr.ków, Sukiennio 
I. 20. Czerniowce Bynek 1. 2.

Woda lwowska jê ;
de lk łt 15 i długotrwały zapsoh 
tej widy, sprawił to, że ■» Ant
werpii ns w;s a / i e  wareohs^ia- 
towej, z-jstsla pcb;’cznie prckla- 
mewanę i wyszcrególn on^ —Ce
na flakonu mniejszego 80 ct., 

większego 1 złr. 50 ot.

Najtańszy illustrowany

rz dla 'Wszystkie!''
C e n a  2 5  o t .

Ozdobne kalendarze ścienne, egzm 
po 15 ct. Kalendarzyki kieszonko

we po 18 ct.
Ekspedycja w drukarni A. Ko 

ziańskiego w krakowie, ul. Szewska 
liczba 21. 277 2 - 6

e n
_________  X

ilotsely fffDcnstia
Lajuowszcso kroju

w oenie zł. 2-50, 3, 3-50,0 
L4E0 1

poleoł. handel
I 1 *11*

we Lwowie
ulica halicka liczba 16. 
121

L j a  f t j o p : . : e l i i
jedyne pewne w fermencie drożdże 

prasowane 
Arsatz - Muller - Hefe

ze rławnej fabryki

Ad. Ig. Mautnera i Syna
we Wiedniu.

Główny skład dla Galicji w heudln
K a r o l a  B a U a l m n ^

we Lwowie. 301 1—4

Foszi% zaraz azierżawy
na Podo’u Galisyjskiem, 500 do 800 
morgów dobrej ziemi, z odpowie- 
duiemi budynkami gospodarczemi 
i domkiom mies.kalnym. —  Łaska
we oferty z d o k ł a d n e m i  waru ■ 
kami uorsszam przesłać nod adre
sem : R o s tw o r o w s k i  w  I l r a b o -  
w ie , prasy u l ic y  św . J a u a  p o d  

Yr. 8 . 305 1—2
Maryazelskic .  

Krople Żołądkowe
znakomicie działające 
n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

choroby zoiadka.

m mijf
Marka ocliroima.

K ie z r ó w n u u e  p r z y  
ł i r a k n  a p e ty tu ,  s ła b o ś c i 
/.o lą  f ik a ,  w z d ę c ia c h ,  
k w a ś n e m  o d l j i ja u iu ,  

k o lk a c h ,  k a ta r a c h ,  żo 
łą d k o w y c h ,  z g a g a c h ,  

żM  ta c c e , o b m ie r z  lo śe  i  
i  w y m io t a c h , b ó la c h  
K ło w y  ( je ż e l i  ie  p o -  
c h o d z ą  z  ż o łą d k a ) ,  k u r -  
cza cd i, z a tw a r d z e ń ia n l i ,
p r z e ła d o w a n iu  ż o łą d k a  

p o t r a w a m i i n a p o ja m i.  Cona je d n e j fla s z k i 
w raz z p rzep isem  4 0  c tM p o d w ó jn e j 70 cent. 
( i ł ló w n y  s k ia d  w  a p te c e  K a ro la  B ra tly  w Kroł- 
m ieryżu  (K re in s ie i* )  n a  M o r a w ie  w  A u s t r y i .  
*  ^C-strzcźenie ! P r a w d z iw e  M a ry a c e ls lc ie  
K i o p le  ż o łą d k o w e  b y w a ją  c z ę s to k ro ć  f a ł 
s z o w a n e  i  n a ś la d o w a n o .  W dow ód p ra w dz i
w o śc i t y c h  k r o p l i  p o w in n a  k a ż d a  d a s z k a  
b y ć  o w in ię ta  w  f o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , 
z a o p a t r z o n a  powyżej u m ieszczonym  znakiem  
o c h ro n y m , a  p r z y  k a ż d e j f ia s z c z e  z n a jd o w a ć  
s i?  p o w in ie n  p r z e p is  u ż y w a n ia  k r o p l i  z  
w z m ia n k ą ,  że d r u k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i 
H. Guska w K ro m ic ryźu  ( K r e m s ic r ) .  ^

Maryacelskis z najlepszym

pigułki
*  w  -  w a r d z e n iu  i

przeczyszczające, ̂
d la te g o  z w ra c a ć  n a le ż y  u w a g o  n a  p o b o c z n ą  
m a r k ę  o c h ro n n ą  i  p o d p is  a p te k a r z a  K . B r a d y  
w  K ^ n n io r y ż u .  C o n a  je d n e p ro  p u d e lk a  2 0  o t., 
r u lp n y  p o  t i ’ p u d .  I z łr .  Z a  p o p rz e d n ie m  
n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ^ c i k o s z tu je  1 r u lo n  
z łr , 1.20, 2 r u lo n y  z łr .  2 .2 0 , 8 r u lo n y  z łr . 3 .2 0
opłat nic.

M a r y a c e ls k ie  k r o p le  ż o łą d k o w e  i  m a ry a -  
c e ls k ie  p ig u łk i  p rz e c z y  s z c z a ją c e  n ie  są 
ż a d n y m  ś ro d k ie m  ta je m n ic z y m .  C zę śc i 
s k ła d o w e  ly c h ź e  są p r z y  k a ż d e j f la s z c e  lu b  
p u d e łk u  w  o p is ie  użycia w y m ie n io n e ,  •

® P raw dziw e M a rya ce lsk ie  k ro p le  lu b  p ig u łk i
d o  n a b y c ia

we wszystkich aptekach Galicji,

Zdolny gorzelnik w wieku 28 
lat z ukończoną szkołą gorzeli,czą, 
wyższym egzaminem i chlutnemi 
świadectwami, poszukuje posady.

Zgłoszenia pod adresem : Go- 
rzelnik, poste restante Uhnów.

269 2 -8

O dpow iedzialny re d a k to r :  W a c ł a w  M f t  S o w s l i  i, Papier z fabryki Braci Fijałkowikich w Bidei Z d / u k a r n i  nar. Mani aokiago. - -  ‘b r*  >diOki Walenty H o d i k


